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Modlitwa wielkanocna 


W noc Zmartwychwstania Pańskiego modłami tysięcy kościo- 
łów błagać będziemy Stwórcę o triumf Królestwa Bożego na 


ziemi. á y 
Wierzymy bowiem, że w straszliwych zmaganiach i wstrzą* 


— 3 IŁ 50 cnt. 


LONDYN. (Elta). Mimster lot- 


Prenumerata miesięczna z przesyłką 
pocztową lub dostawą do domu 


rg bombardowania baz niemieckich na wyspie (ył 


Co o tym rmówił min. Kingsien Wood ? 


22, 23 i 24 marta 1940 r. 
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moloty powróciły całe do swych znajdującym się gdzieś w Anglil fasza następujacy komunikał: „W 


sach, które ludzkość przeżywa, tworzy się nowe Jeruzalem świała, 
w którym przez miłość pełnić się będzie sprawiedliwość: 


nictwa Kingsley Wood w izbie 
amin złożył szczegółowe sprawo- 


Wierzymy, że w mękach i bólach naszych dokonywuje się zdańie'© afakuslotniciwa abn A 
wielkie dzieło przeobrażenia ludzkości. igo na wyspę Sylt. Oświadczył on: 
Nad nocą. jaśnieć już zaczynają nowe świiania. Oczy Tudz- | „Eskadry lotnictwa brytyjskiego 
kości coraz częściej i coraz ufniej zwracać się poczynają ku ubiegłej nocy w ciągu 6 godzin 
Ukrzyżowanemu, jako jedynemu ratunkowi przed ostatecznym | atakowały Hornum na wyspie Sylt, 
zdziczeniem, barbarzyństwem i pohańbieniem człowieczeństwa. śkądi samolol$niamiedi m 
Oto przyszedł czas straszliwy. „Ale przecież w tam SE po” nywały lotów celem zakładania 
koju i lęku. który przeżywa cała bez wyjatku ludzkość, 


E ai a d > mi min i atakowania statków. Atak 
się zaczynają jakieś tajemne przesłanki nowego olbrzymiego zda- [jën oznadzať odpówikdł ad WK 
rzenia. którego oddzielne elementų już 


krystalizują sie dookoła samólofów "niemieckich ra WEJ 
h EE OE E zkości. kornie * ej Czo- z 
nas. Jest nim odrodzenie religiine ludzkości. kornie 'chyłącej Orkney: W ataka brai UANI 


Pae pik 5 à WE” > wA 
ło do stóp Kościoła Świętego Piotra. Wznosić sie zaczyna — jak `. PAK : 
3 z M S ; A Ę hi 2 
slup świallości wiekuistej: wiara w moc odrodzeńczą ehrysti- | WIECS aniżeli dwukrott e tyle sa 
; molofów co w ałaku niemieckim 
MS ;'w ubiegłą sobołę. Pogoda był 
I wbrew przemijającym zwyciestwom zła życia ludzkości y u dą 3 5090,0 „ZE. a 
układa sie jako sprawa niewypowiedzianej zgrozy w ręku Boga jasna i świecił księżyc. O świcie 


któru nieustannie jest w nas wszechobecny. | niebo się zachmurzyło. Samoloty 

W momentach wielkich cierpień człowiek. naród, ludzkość 
zdobnma sie na nieustraszoność spojrzenia.i sięga oczyma w tak 
dulekie perspektuwy. adzie dojść może jedynie ekstaza. Bóg daie 
d-iś Indziom te ostrość widzenia. 1 dlatego dziś coraz powszech- 
niejszym staie się prześmiadczenie. © nie może być odrodzenia 
Indzkości moza chrustianizmem. W nim jest jedyna istotna 
ucieczka człowieka od zniszczenia, zaałady i unodlenia. 

O mwuciestwo Kaściola Rożeqo na ziemi módlmu sie z qgłebi 


spotkały się z silnym ogniem dział 
przeciwlotniczych. Jednak nie prze 
szkodziło fo osiagnąć samolotom 
zamierzone cele I zrzucić wielką 
ilość bomb. Wystartowały samo. 
loty niszczycielskie nieprzyjaciela 
jednak powróciły one po naszym 
osfrzeliwaniu. Z wyjątkiem jedne- 


baz. Bomby wybuchowe, a łakże 
zapalające zostały zrzucone z wiel 
kiej i małej wysokości. Jak zau- 
ważono trafione w hangary, fanki 
naftowe i inne miejsca bazy. Wy- 
buchło wiele pożarów. Dokonany 
we ślodę z rana wywiad polwier- 
dził, iż atak był pomyślny. Wszyst 
kie samoloty wywiadowcze po- 
wróciły całe do swych baz. Czyn 
okazał zdolność naszych lotników 
naszych samolotów raz jeszcze 
i przygotowanie do wypelinienia 
zadania. 

LONDYN. (Elta), Wg wiadomoś- 
ci „Press Association”, we środę 
rano dwa samoloty brytyjskie nad 
wyspą: Sylt dokonały zdjęć foło- 
graficznych, aby ściśle ustalić stra. 
ty, kłóre wyrządziły Niemcom 
bombowce bryłyjskie w nocy na 
środę. 


Opow ladanie naocznego 
świadka 


jeden lotnik, który brał udział w dniu 20 marca wieczorem samolo- 
bombardowaniu wyspy Sylt, udzie- ty nieprzyjaciela zaatakowały kon- 
tit wywiadu korespondentowi Hava wój niedaleko wybrzeży szkoc- 
sa i przy te] okazji podał szczegó- kich. Samoloty te spofkały towa- 
ły o bombardowaniu wyspy Sylt. rzyszące konwojowi statki wojenne 
Samoloty brytyjskie, które przele- i samoloty obrony wybrzeża. Pod** 
.elały do wyspy Sylt uczyniły dwa czas ataku dwa nasze- samoloty 
czy trzy okrążenia zrzucając w cią- zaałakowały i rozproszyły 10 sæ 
gu 2—4 minut wielką ilość bomb. molofów niemieckich. Nieprzyja- 
Bhza niemiecka została zupełnie |riel ogłosił, iż zostało zatopionych 
zniszczona i lotnictwo niemieckie kilka statków lub wyrządzono wiel 
nie prędko będzie mogło z niej kie straty. W rzeczywistości nie 
korzysłać. Działanie niemieckich wyrządzono żadnych strat anl 
baterii przeciwłotniczych było nie statkom wojennym, ani feż naszym 
dość pomyślne 1 raczej przypo- samolotom. Mniejsze straty wyrzą: 
minały fejerwerk. Samoloty niszczy dzono jednak dwóm maiym sfat- 
cielskie nie afakowały bombow- kom neutralnym". 


ców brytyjskich. Anglicy zrzucali| Drugi nalot na Svit 


bomby z wysokości PS. KOPENHAGA. (Elta). Reuter do- 
metrów. W ataku brali udział lo" „Os ję w dniu 20 marca o g. 15 


nicy z Australii, Kanady, Nowej przy wyspie Sylt zostało ponow- 
asa, > Afryki południowej. nie zauważone żywe działania lof- 
iSredni wiek lotników I obsługu- niewa. Ukazały się samoloty i roz- 


4 RABA 16 e poczęły strzelać działa przeciwlot- 


sere naszuch. „Bo gdy nad światem zatrinmfuje godło Krzyża 
Świętego" * 
....Jndzie wesela krzykiem o niebo uderzą. 
„A potem». siada. i z wielkim łkaniem zapłaczą jak: dzieci, 
„I słuchać bedzie płacz ogromnu Zmartwychwstania. .* 


WANDA HEBLEWSKA 


juan mmm | = 


Reynaud szefem rządu Francji 
Daladier zatrzymał tekę ministra wojny 


(Szczegóły na stronie drugiej), 


Znowu sensacyjne pogłoski 


Decyzja zapadnie w |Szwecja i Finlandia bro” 
Moskwie lub w Berlinie |nią projektu paktu de- 


go samolotu, wszystkie nasze sa- 


nie prezydenta Roosevelta 


Stanów Zjednoczonych raz 
czasowej Sytuacji Europy. 


wieckiemu i byłby sprzeczny z 
umową sowiecko-fińska w dn. 


v 5 12 marca, minister spraw za- 
AMSTERDAM (Elta). Reuter fenzywnego granicznych Szwecji Guenther 
donosi, iż pogłoski © ważnych | SZYOKHOŁM. (Elta). W |złożył oświadczenie, w którym 


wydarzeniach politycznych, | związku z oświadczeniem | zaznaczył: Pogląd wyrażony 
kłóre mają nastąpić przed j. Tassa“, iż związek obronny | przez „Tass“, zdaje się; oparty 
Wielkanocą, jeszcze bardziej | państw skandynawskich byłby | jest na nieporozumieniu po- 
wzrosły po wyjeździe ambasa- | skierowany przeciwko Zw. So- | nieważ przewidziany pakt miał 
dora Zw. Sowieckiego Szkwar- | GM - E - . STENA" IMAGE TE 

cewa z Berlina do Moskwy, — 
Jakoby, w-z przypuszczeń kół 
nenfralnych, amb. Szkwarcew 
przysotaje saolkanie przedsta- 
wicieli rzadów Zw. Sowieckie , 
go i Niemiec. Zdaniem nick/ó- 
rych nentralnych  obserwato- 
rów, do Moskwy uda się Goe- 


SOD AC OM 


a ER Ain n 


_Cierpkie słowa 


w Londynie przemówienie, w kłó- | nawet dopomagać stronie przeciw 


Rigg > Rilhonizypom, aZ  1GNBYNS(E). Mintier wojny Vnego  udziafusa afSKHEKOEG 
niem innych przybedzie do Stanley w. dniu 30 łosił | IRIK TPF h 
Berlina Maołalow.  Korespon- y niu marca wygłosi Ie wa i korzysci własnych mogą 


den? pisma Telegraph“ donosi 


n TERRA DE. owi E ENO mo] gdzie zrzucili odezwy. 


Roosevelt nie uzna żadnych zmian 
NOWY YORK. (Elta.) Jak 


spotkaio się z ogólnym uznaniem. We Środę 


re 
An 
4 


pod adresem państw neutral 


"LONDYN. {Elta}. Na lofnisku brali udział w lotach do Berlina, Scapa Flow — przygoto- 


8 wany na regularne ataki 
Walka lotnicza w rejo-| LONDYN. (Elta). Odpowiadając 


nie Scapa Flow . ina zapytanie w Izbie gmin Chur- . 
BERLIN. (Elta). DNB donosi, iż chill powiedział: „Urządzenie Sca* 
$ |w dniu 20 marca nie daleko Scapa pa Flow I Innych baz lotniczych 
© jego poglądach na pa Flow samoloty niemieckie zaalako są stale sprawdzane. Oczekujemy 
T2 nie|wały i rozbiły konwój brytyjski. (regularnych ataków w przyszłych 


odaje Havas, oświadcze- 


jeszcze oświadczyła, 


poważne jest mniemanie, aby Roosevelt mógł poprzeć Kilka statków zostało zatopionych imieslącach I postaramy się jaknai: 
taki pokój, którego celem byłoby naruszenie dotych- lub silnie uszkodzonych. 


lepłej Je spotkać I odwdzięczyć 
„LONDYN. (Elta). Admiralicja og-jsię za nie”. 


o planach państw totalnych 


by na celu jedynie wspólną nowanego związku defenzyw. wią o paktach skierowanych 

obronę przed agresją. Minister | nego jest wyłącznie neutral- | przeciwko jednemu z umawia- 

spraw zagranicznych Finlandii |ność państw zainteresowanych | jących się państw. Zapropono- 

w tej sprawie złożył oświadcze- ji ieh obrona przed agresją. Zw. | wany związek defenzywny nie 

nie przedstawicielowi pisma | Sowieeki nie ma żadnych pod- | jest skierowany przeciwko ża- 

szwedzkiego „Aftonbladet“. ki do mi gł waj tiene dnerau z państw. 

Treść tego oświadczenia jest na / defenzywnego tak, jak wskazu- d 

stępująca: „Zaszło tu nieporo- | je komunikat „Tassa“. Para-| Rumunia nie poszła 
Włochom na ustępstwa 


zumienie. Obiektem zapropo- grafy umowy pokojowej ió- 
Regi EEEE |. (- EEWEERETIEENENEC—.  FOBEEĘ_ BUKARESZT. (Elta). we 


5 - 3 środe po prawie miesięcznych 
i 0 rd a St A n | eva rokowaniach została zawarła 
Ty à 


nowa umowa finansowa mię- 
dzy Rumunią i Włochami. We- 
dług tej umowy Rumunia się 
zgadza aby został podwyższy- 
ny kurs lira w rozrachunkach 
clearingowych. Według Hava- 


przegrane na skutek braku inicja- | ©” z sa Sprawa nafty, która stano- 
tywy, lecz Inne wojny przegrane wiła jedno z naiważniejszych 
były na skutek braku cierpliwości. | LONDYN. (Eltaj. Hore Belisha |żądań włoskich nie została roz- 


zrzekł słę przewodnictwa parili |strzygnieta na korzyść Włoch. 


z Berlina. iż koła dyplomaty- 


rym omówił syłuację państw neu- 


nej. Jednak niech nikt nie myśli, 


ezne oczekują w naibliższym tralnych. Wspomniał on o głosach 'iż może pozostać niezdecydowa- 
nym w stosunku do rezultatów roz 
poczętych walk. My dążymy do 
jednego celu, tj. chcemy przeko- 
nać Niemcy, ił gangsterskie mefo- 
dy rządzenia nie mogą się opła- 
cać, nle opłacają się i nie opłacą 
się”. Mówiąc o krytyce inicjatywy 
sprzemierzeńców, Sfanłey oświad 
czył: „Prawdą jest, iż historia wo- 
Jen mówi o walkach, które były | 


czasie ogłoszenia wspólnej dek | prasy zagranicznej, które oskarżały 
lazacji Zw. Sowieckiego. Nie-|rząd W. Brytanii o tchórzostwo 
miec i Ttalii. w której bedzie |i nie powzięcie szybkiej decyzji 
przedstawiony wspólny „plan | podczas konfliktu fińsko- sowieckie 
organizacji Eurony pod prze-|Qo. Minister Stanley oświadczył: 


U H 7 7 4 r e ę 
wodniefwem tych 3 pais/W. | wiELKIM - NIEBEZPIECZEŃST- 


niemiecki| WEM JEST DLA PAŃSTW NEU- 


Nowy resort TRALNYCH UDZIELANIE NAM 
o specjalnych zadaniach TAKICH PORAD. WSKAZÓWKI 


BERLIN. (Elia). Kanclerz |TE MOŻEMY BARDZO CHĘTNIE 


Hitler mianował ministrem U- IIA DOŚWIADCZYLISMY = 

r e sase UZ, PIERWSZEŃSTWO MA 
zbrojeń i amunicji naczelnego |? zi $ s 
inspektora dróg niemieckich TEN; KTÓRY NA PRAWA Z okazji wiął 


PAŃSTW NEUTRALNYCH NIE 
ZWRACA UWAGI. . 

Millony ludzi w całym świecie 
obecnie myślą: „Jak możemy uch 
ronić się od wojny”. Są oni na 
uboczu. Mogą oni nie brać czyn- 


Todta. DNB wyjaśnia, iż no- 
minacja ta ma związek z 
przygotowanym przez Hitlera 
wielkim planem produkcji beż) 
ni i amunicji. 


życzenia. 


Pańskiego składamy 
iaciołom i wspótpracownikom najlepsze 


+ 


LONDYN, (Elta). Wicemini- 
ster spraw zagranicznych But- 
ler oświadczył w izbie gmin, 
iż rząd brytyjski nie zmienił 
swej decyzji nie ogłaszania 
białej księgi o rokowaniach 
Wielkiej Brytanji i Francji ze 
Związkiem Sowieckim, które | 
się odbywały przed rozpocze: | 
ciem wojny. | 


Zmartwychwstania 
czytelnikom, przy- 


liberałów narodowych w izbie 
Gmin. Podczas zebrania grupy 
parlamentarnej liberałów narodo- 
wych. Belishe oświadczył, it po 
piera rząd pod względem polityki 
prowadzenia energicznej wojny, 
jednak chce posiadać więcej swo- | 


body w wyrażaniu swego stano- |" 


wiska. 


Ed 


LONDYN (Elta) W dniu 
20 marca w izbie gmin oś- 
wiadczono, iż rząd bada moż- 
liwości produkowania mate- 
riałów zastępczych importo- 
wanej nafty. Otrzymano ja- 
koby dobre wyniki. Zostało 
już wyprodukowanych 32 
miliony galonów tych mate- 
riałów zastępczych, 


Jak wiadomo. delegacja włos- 
ka żadała. aby Włochy eorocz- 
nie mogły importować około 
800.000 ton 
duktów naftowych. Jednak 
rząd Rumunii nie przyjął na 


lsiebie żadnych zobowiązań w 


prawie tege eksportu produk- 
tów naftowych do Włoch. 


Stanowisko Bułgarii nie 
uległo zmianie 

SOFIA. (Elta). Minister 
spraw zagranicznych Bułgarii 
Popow w dniu 20 marca w 
izbie poselskiej złożył nowe 
oświadczenie o neutralności 
Bułgarii. Minister w najbar- 
dziej kategoryczny sposób de- 
mentował kursujące zagranicą 
pogłoski o zmianie stanowiska 
Bułgarii. 


rumuńskich pro- - 


2 


W dzień wiosny, w dzień 
naszej wiosny, tej, co goni po 
bladem niebie rozpierzchnięte 
obłoki, tej wiosny, co łamie i 
kruszv śniegi, lub otula niemi, 
jak czapką z szafiru, pagórki 
i doliny, tej wiosny, co uderza 
w twarz jakiemś wesołem skrzy 
dièm —— nadlatującej radosnej 
przeszłości... 

W dzień wiosny patrzy 
się w żvcie jak w uciekającą 
kryształową prawdę i goni się 
za nia sercem. mvślą. Gdzież 
jest lo wszystko?  Strasziiwy 
łoskot wojen. przeraźliwy war 
kołemaszvn. oczekiwanie tego, 
co „nadrhadzić, huk  wvhbn- 
chów Śmierci i zniszczenia?— 
Czy to iest na Świecie? Czy bv 


lo? Czy bedzie? Jest i hvło i bę 


dzie — inne wielkie misteryrim 
— mistervum ninstannego Ży* 
cia. Łameie je. usiłujcie wdep- 
tać ie w ziemie, stłumić dźwięk 
każdwv. słowo każde... 

Życie się odradza. Qdradza 
w tvm samvm rvtmie. w tvch 
samvch formach. Te same 
wiosenne obłoki ponłvną, jak 
okrelv z dalekich krain rado- 
ści, na przyszłą wiosne i nrzez 
lat nieskończony korowód. 

Te same wvrosna kwiaty na 
Tąkach. I ta sama trudna, cięż- 
ika. rozarana śladomi kół dro- 
ga bedzie jakże dłneo naszvm 
gościneam żvcia. Kto budnje 
Świat? Wialką zamyślona nrzv- 
roda. Ona, czv mv? Į czy mr 
potrafimv ga nrzehudawać? I 
komu. komu ta potrzebne? 

Jakie ta notwornie małe. ia- 
kie ta potwornie smutne to 
svgnńłazegna nrzehuydowywenia 
światła.  Połamało się coś w 
dus7271% tudzkich. Z chaosu 
wvrpalazrAww wyrosło okrutna 
moc ponowania gwałtu i sze- 
rzenia Gmierci hez miarv i koń- 
ca 1 unoinony nia Świat w nich 
tyłka wid>i sposób osiągnięcia 
swvch celów. 

Tundeinm. którzy przelecieli 
Atlantvk. wvdaje sie. że niema 
oceanu. Ludziom którzy uwie- 
rzeli w potege Śmierci — wv- 
daie się, że niema notęgź życia. 
Wiosna, te dnie Zmartwych- 
wstania. oto wieczystą praw- 
da. . 
Zniszczone żvcie budzi się. 
wstaje. obheimnie nieho i zie- 
mie i idzie swoią drogą. 

Drosa jest trudna, idzie 
£dzie$ no rozł»mach gór, przez 
cianie 1 iasności — ale idzie 
niezwvcieżona własną drogą 
nowvch pokoleń. 

Nie zastania iei koleje żelaz- 
ne. szosv. autostrady. Droga 
do kazdej siedziby i do każde- 
go Serca pozostanie ta sama. 
ta. wiadacą przez wvsokie mie 
dze, przerośnieta kwiatami. 
najcendnieieza Ścieżyna nalna 
1 — ta przez nustki pól j la- 
sów. nrzez moły nreanów | si- 
ne przezrocza horyzontów i 
lnhirvntów dusz. Też razy za- 
myslim sie nad nią, nad ta na- 
szu cicha draogg. 

Drzaczły nią nokalania. I po. 
kolania kmezef nia hada. 

Tiea ntvnie wdół Ciemno 
w*ioczona noamiedzy domv i 
cione nateri-iarq nieadv kné 
ciota, Złaciętw brzeż i ciemno 
krata Sunie tłum ludzi w pół 
cieniu. 

T =at ną Sz7arevm urwantm 
frontanie tramienicy dnirze<7 
paling reszt- nrnamentn z "VT 


wieku., iakjeć niląstrów i ln. 
ków Gadv. Cos z dawnego 
ODP SE EZR ——m 


Ad Wudawnictwa 


Dzisiejszy numer jest jednocześnie 
numerem  ówiątecznym  „Kurjerz 
Wileńskiego“. Najbliższe wydanie 
popołudniowe ..Kurjera Wii“ nkaże 
się we wtorek 26 b. m., a najbliższy 
numer normalny we Środę, 27 b. m. 


W drugą bolesną rocznicę 
zgonu $. p. 


Dr. Bronisława Szakiena 


docenta U. S.B. 


dn. 26 marca, o godz. 9, w kościele 
św. Jakuba odtędzie się nabożeń- 
stwo żałchre, na które zapraszają | 


Żona i dzieci. 


wspaniałego bytu zastygło tam 
wysoko i, jak strzęp zetłałego 
obrazu, unosi się w górze. Po 
obliczach domów tu i ówdzie 
wróci błysk dawnego piękna: 
jakiś herb, jakaś rozwieszona 
girlanda z kamieni, jakaś arka- 
da z przed wieków. I wtedy w 
pustce wylotu ulicy nad zieło- 
nością starych drzew dojrzysz 
ruiny zamku. 

Za chwile u stóp góry rozło- 
czy się widok wsnaniałej kró- 
lowskiei klasycznej Świątyni. 
Tak idzie się w samo serce 
Wilna. 

Co łączy tvch ludzi, co ciem- 
różnoharwnym strumie- 


nvm 
niem spływają i pną Sie po 
mrocznej mliev i wvnurzają sie 


na słońce placu i patrza wmrost 
w oczy starej baszcie i wsna- 
niałej Katedrze. Jeden błysk, 
iedno zanzmietanie, jeden na- 


wrót daleki. 

Co łaczy ten starv urwanv 
mur kamienicy i refren rzeż- 
bioną u górv i czerniejącą na 
szczycie sv!lwetą wieżvcy i cze- 
mu goreje ona takim smut- 
kiem w zachodniem słońen? 
Nie jest to jakieś tyłko dziwne 
niekno, 

Mury, stare murv i stare mi- 
înv. szary tłnm ot i wszvstko. 
Snnirzvsz na twarze i każdv z 
nich. iak ci się” wyda zanietv 
w swoim nalocie czy kuhratu. 
dzia erhie sw5dia drogą. Mnrv 
i ludzie i nic w` tem niema 
Aziwneco. Takich murów jest 
sporo jeszcze i w Kownie i w 
Tuhlnie. w Rvdze. czv w bnc- 
ku. Takich murów jest wiele 
na świecie. Ale ten. kta idzie w 
dół na tei dziwni ulicy i pod- 
niesie wzrok przeżvje jedna 
nrzeimujacą chwile. Snoirzv 
mun prosto w aczy żvwv maje- 
stat wielkiej idei. Z duma o- 
aladnie sie on wokon. Fcho 
ciemnei ulicy odnowie mu ze 
<wei kolarawej głehi. Żywa iest 
datad wiatka przeszłość zam- 
kn. żywą jest droga wśród 
twiateń I murów. która dn niej 
wiedzie, Sto lat temu dźwiea 
sie n słón ruin Katedra fok 
wspaniała swvm ogromem 
<wą powagą. Jeszcze sto tat 
łemn Wilno budnie królewski 
mach na mieisen dawnei zhn- 
rzonej świotvni. Czvżbv nie 79- 
stało Śladów tych wielkich 
nené nhecnie? 

Lndzie wsnółcześni wierza w 
słałvstyki, plehiscvtv, w obti- 
czenią w głosowania. Mae 
nczuć, ich istnienie. ich ełę- 
bia nie daie sie zmie- 
rzyć żadnym dvnamometrem. 
Ten jeden. zawarty w malnt- 


kiej chwili, dialog pomiedzy | 


tym. €o patrzy na sóre zamko- 
wą a tej nrzeszłością jest wiel- 
ką prawda, wielką rzeczywi- 
stacia. Wielką idea nie zaga- 
sła. Vino dla tvch. kta rozu- 
miał i umiłował jego idee, pa- 
zostawało zawsze, niezależnie 
od nazw oficjalnych i granie 
strzeżonych policvinie. stolice 
wielkiej, żywej całości. 

U stóp sórv Zamkowej w 
Wilnia i w krain całym nrzez 
tvle wieków pokoleń wiele n- 
knehatn te mvśl. Czv odwrócić 
matna hieg rzek i dróg — wią- 
zania. a co naiważnieiszą rzv 
odwrócić można drogi dusz? 

Nie wvstarczv stanać u pod 
nóża wileńskieso Akropolu i 
cieszvć się I marzyć. 

Trzeba 


iść wgłąb, we wnę- 


KURJER WILENSKI 


ia droga Posłuch 


iej ślady tylko pozosłały. 


Jeden wybuch pocisków, je-|cs i natychmłast żądana 
den nalot potwornych „niszczy | stacja wyraźnie automa- 


Pi historycznej budowy, któ 


owej hańby 


wieku, i już niema śladów Ka-|rat „Telefunken“ Spitzen- 
tedry i zamku i starych mu- |Super „D. 860° ma 9 gu- 


Nie. 

Od czasu, gdy Gedymin śnił 
na Górze Zamkowej do chwili 
checnej, cykl się nie zakończył. 
Tecendv i ksiażęta, z którymi 
zwiazane jest imie stołicy, 
wszvstko to nie odeszło. 

Czyż z tych, którzy wznosili 
tu pałace i kościoły i akademie 
nie pozostało nie, prócz napi- 
sów na płytach grobowych i 
pokruszonvych kości w podzie- 
miach kościelnych. któż to 
bvili ci ludzie, którvm pan- 
cerze i hełmy kuli hiszpań- 
Scv czy  angielsev płat- 
nerze. którym umvsły kułv t 
szlifowały nniwersvtetv w Ra- 
lanii. w Padwie, którzy wracali 
tu i wykuwali przeszłość i moc 
iej i wspaniałość. 

Dlarzeca tak cenimy 
spuścizne? 

Wovrośli oni tu z tego same- 
go nlemienia czv szczepu. czer-. 
nali z wód Witi, z lak i lasów 
Titwv swe plany, myśli, ną- 
tchnienia i oto wracamv do 
narz"dkowania ich  snadku. 
Trzeba stanać i zamvśŚleć sie. 
Trzehą zrozumieć co sie gtnni- 
In nrzv tai górzn — i tej Ka- 
tedrza i tvm godle. 

Trzahą zroznmieć i odczuć. 
że. jak n stón tej sórv i na 
wiala wiela mi} waknła rasta 
żvły Sie te harvzantv Wi'na, 
tak na tem całym krain wzro- 
sło, roztrzewiła sie w duszach 
ludzkich równie wielkie nmiło: 
wania tego miasta i że stała sie 
ono nrzez wiki ich najdroższa 
skarhnica. teh wielkiem wsnól- 
nem dAnchowem i państwowem 
oaniskiem. res] 

Tu w Wilnie i dzisiat stoiniv 
ną wialriaj drodze, którą wv- 
3łnhiły dażenia | nraznienia te! 
całej naszei ziemi, na drodze. 
nn kłórai łoczeły sfa i toczyć 
sie heda tej dziela Tn znałdo- 
wała ona swe dragnwsko?rv. 
*wą żywa treść, tu hudawałą i 
Tu ro- 
Adaity eia wielkie myśli. które 
nrawadzite ludy tean krain na 
anla zwrciectwa która wznosi- 
te wsnaniałe światvnie i nezel- 
nie. 

Tu działo sie to wszystko. I 
Arie nodanna eg równa wwialkia, 
i na 
Àrna naczrwrh nrzaornaczeń 7ą 
movrślani, stroszani W szarvch 
motash nazvyc>fnóei m dymarh 
sio wntnłoę wolk 
ca sie 
ntania T any lab beta za wero îi 


cieli“, 
rów. Czyż zawali się wtedy i 


zniknie idea? 


ich 


"nel-przawiałąa cwe sitr 


Aaię głnimv odwiecznej 


tanzanweh 


talk54 trudna Anirraf 


heta na świarła RnAnwnń trze- 
ha | Iron warnan wialłrin; mv- 
Tinarttv 
nrzegztendw temazagowvch gra- 
nia wwvrostv inne, 

Wina nihe nia zahot, Ann 


Ni pataia tann brain 


ndzręlkatą dastak ñstwo stoli- 
ew., a wian i w nim I z nim da- 


naszego jtycznie nastawiona. Apa- 


Nr_66 (5051) 


Jedno pociśnięcie pal- 


ziczków dla automatycze 
nego nastawiania na ulu- 
bioną stację, Ten świa» 
towy zasięg jest najwyż- 
szym Szczytem techniki 
w pro-ramie roku 1939— 
1940 i ostatnimi udosko- 
naleniami osiągnął naj- 
wyższy wyraz czystości 
i techniki radiowej. Po- 
siada on jeszczę inne u- 
dogodnienia w postaci 
wielu niespodzianek, tak, 
że można na nim 4iapać 
nawet najkrótsze fale zu- 
pełnie łatwo i przyjemnie. 
Jeżeli chcecie słuchać ory- 
ginalnej muzyki, bez za- 
burzeń i trzasków to mu- 
sicie słuchać tylko na 
„ Telefunken Spitzensuper* 


T 


Naprężenie polityczne 


Odpowiedź brytyjska na 
notę włoską 


RZYM (Elta) W dniu 20 
marca została doręczona hra 
hiemu Ciano odpowiedź rzą. 
du brytyjskiego na włos ą 
notę protestacyuą w sprawie 
brytyjskiej kontroli kontra- 
bandy. 


wiono w niej 


czyny, z powodu których sprzy- 
mierzeńcy zastosowali środki 
woinv ekonomicznej, 
W nocłe podano, 
trola kontrabandy 


iż kon- 
I zatrzy- 


* 

LONDYN. (Elta). We środe 
ambasador brytyjsk: w Rzymie 
wręczył rządowi Włoch odp -|kł, aby nie szkodzić intere- 
wiedź Wielkiej B-ytanii na notę | som państw neutralnych. 
protestacyjną Włoch. Wedłu1! itota Welkiei Brytanii, jak! 


I LSTYREŚ DRAUDIMO (STRUGA 


(Państwowy Zakład Ubezpieczeń) 
Kaunas, Mickavićlaus g-vè 5, tul. 24.352 ir 24-353 | 
INSPEKCJA: 
Vlinlus, Jogallos (jag ellońska) g-vć 14, tal. 1-08 
prowadzi na dogodnych warunkach ubezpieczenia: 
09 OG IA. 
NA ŻYCIE, 
S$ YB 00 ROZBICIA oraz 
INW.NTARZĄ ŻYWEGO 00 POMORU. 


UBEZPIECZONY BIERZE UDZIAŁ W PODZIALE ZYSKÓW: || - 


O warunkach ubezpieczenia można dowiedzieć się w Inspekcji 
oraz u miejscowych agentów. 


TRE EEONEKE" ROWNA 


Rejestracja nieobywateli w Wilnie 


policyjne w terminie do dnia 15 | 
maja br. Rejestracji nie będą pod- | 
legali obcokrajowcy zamieszkali 
za zezwoleniami Ministersiwa 
Spraw Wewnęjrznych oraz uchodź 
cy wojenni posiadający zaświad- 
czenia uchodźcze, 


Z 


Korespondeni nasz dowiaduje 
się ze źródeł miarodajnych, iż po 
świętach ma się ukazać zarządze- 
nie o rejestracji osób nie posiada: 
jących obywałelstwa litewskiego, 
s przybyłych na teren Wileńszczyz 
ny przed 1.IX. 1939 r. Rejesiracja 
ma być dokonywana przez urzędy 


W snrawe nawrnty uchodźców 


Po święłach ma przybyć do ców i inłernowanych, zamierzają: | 


aedawań cia winny Ingy całnenpKowna i Wilna komisja sowiecka cych powrócić na dawne miejsce 


pain, Manaecna ṣi 


niarinimń wmiinywania I adda- 
nią wolała Wilna Trzahą mn 
cfa nrzwirzań, traha aa From- 
mind, trzehą go neraniń 1 za- 
nrzaa Aa nrzyszoŚści te wszvst- 


tie siły które ©: stworzrtv. 


ZYGMUNT JUNDZIŁŁ. 


zwarty inęt i celem ponownej rejesiracji uchodź ' zamieszkania. 


N'e bvło rozmów z Nuncjuszem w Berlinie 
RZYM. (Elta). Z dobrze infor- | pieskiego w Berlinie Orsenigo w 
mowanych kół watykańskich, do- sprawie modus vivendi na obsza: 
nosi DNB, iż koła te stanowczo | rach b. Polski przyłączonych do 
dementuią wiadomości 0 rzeko- Rzeszy. 
mych rokowaniach nuncjusza pa- 


Reynaud szefem rządu Francii 


PARYŻ (Elta). Havas donosi, iż Paul Reynaud otrzy- 
mał misję utworzenia nowego gabinetu ministrów Francji 


z 


PARYŻ (Elta). Havas donosi, iż Paul Rey- 
naud utworzył nowy gabinet ministrów Francji. 


P'RYŻ (Elta). Havas donosi. iż do nowego, 


| utworzonego przez Reunaud gabinetu ministrów 
'wchodzą m. in. zastępca premiera Chautemps, 


minister wojny i obrony narodowej kraju Dala- 


||dier, minister soraw wewnętrznych Henry Roy 
mm CHACO | minister fioty wojennej Campinchi. 


PARYŻ. {Elta}. W piątek przed | dzenia pod przewodnictwem pre- 
południem nowy gabinei minist- miera. 
rów Francji zbierze się w pałacu | 3 
Elizejskim. W tym samym dniu po! BERLIN (Ea). Prasa nie- 
południu rząd przedstawi się Izbie miecka w zwiazku z dymisją 
Poselskiej. Przewidują, Iż nowy gabinetu Daladier pisze, iż dy- 
gabinel ministrów najmniej raz w misja ta nie wywrze żadnego 
tygodniu będzie odbywał posie- wpływu na obecną sytuację. 

a 


= 


PARYZ, (Elta). Gabinet ministrów Francji, który obecnie 
podał sie do dvmisji, utworzony był przez Daladier w dniu 
10 kwietnia 1938 r. Po rozpoczęciu wojnv, gabinet ten był 
«ilkakrotnie reorganizowany. ostatnio, w dniu 14 go września 
1939 roku. 


aj mamo, już ją mam! 


ELEFUNKEN 


A RZN |] 


w Europie 


prsisdanych wiadomości omó-|też nota protestacyjna Włoch 
„ wiele spraw i|zostały nabisane w stanowe 
szczegółowo wyjaśniono te przy-|czym i przyjaznym tonie. 


Narada Mussoliniego 
z marsz. Grazianim 


RZYM (Elta. Mussolini 


manie towarów  transporto- | Przvjął naczelnika sztabu wo» 
wanych z Nemiec, skierowa. |Jennego marszałka Gr=ziani, 
ne są jedynie przeciwko Niem- | Z 
com i że przedstęewzięte zo-|Sorawach przygotowania wo- 
stały wszystkie możliwe środ- | jennego Włoch. 


którym odbył n.radę w 


Narady wo!skowe 
w Gibraltarze 


GBRALTAR Elta). Do. 
wódca francuskiej finty wo- 
jennej na Morzu Śródziem:. 
nym admirat Estava 1 dowód- 
ca francuskich baz tloty mor- ` 
skiej w Afrvce Południowej 
i na Południowym Atlantyku 
admirał Ollive "przybyli w 
dniu 20 marca do Gibraltaru 
dla przeprowadzenia narad 
z dowództwem iloty brytyj- 
skiej, - = 


Norwegia nie otrzymała 
żąd ń sowieckich 


PARYŻ. (Elta). Poselstwa 
Norwegii w Paryżu katego- 
rycznie demontuje pogłoski, iż 
rząd Zw. Sowieckiego zażądał 
od Norwegii wolnych stref w 
niektórych portach. 


Niemcy zażądały odwo- 
łania konsulów z War- 
szawy 
WASZYNGTO + (Elta) Mini- 
sterstwo spraw zagranicznych 
zakomunikowało, iż Niemcy 
zażądały odwołania z Wars'a- 
wy konsulów Stanów Zj:dno- 
szonych i innych państw, 


Nsitwieksza w Wiłne perową 

trblarni» | psow» pralnia 

B. ołtkiewicz3, Wilno, Ro- 

nifratrą g. (Bonifraterska) 2, Ge- 

dymino 22 Tamże "ranie bieliz- 
ny hiałej i sztywnej 


SZPILKI 


Dzisiejsza polityka wygląda jak 
panopticum lub specyficzne muzeum 
osobliwości. Nawet we Francii bedzie 
teraž gabinet figur w ojskowycihu 


EJ bd 
— Gnzety ciągle piszą,że „mowy 
niema o wyrzeczeniu się celów wojny!!! 
— Tak. Ale dlaczego tyle się o 
tym mówi... 


dym dniem coraz bardziej. Ostatnoi, 
powstaty np. nowe synonimy. Zamiast 
słów „pytanie* i „odpowiedź 
mówi się teraz: — „Scapa flow" 

EST 2 


EU 3 
Język polityczny bogaci się z każ- j 


Q * 

Mówią, że na ostatnim walnym 
zebraniu wierzycieli Banku Buninto" 
mucza dyrektor Kaszuk nawarzył 
syndykom okropnej kaszy 


4 LJ 

Gazety doniosły, że w okresie Sile 
nych mrozów zarmarziy sransporty 
cytryn i pomarańczy w drodze do 
Wilna. W związku z tym mówią we 
Włoszech: 

— Znasz-li ten kraj, gdzie eytrye 
an zamarza?» AG. 


tolda, o tyle poskąpiła zdolności po- 
fitycznych bralu jego, najmłodszemu 
z  Kiejstutowiczów — Zygmuntowi. 
Aż do chwili osiągnięcia tronu wiel- 
Kkoksiążęcego (1432) — w sędziwym 
już wieku — nie zajął on w państwie, 
mimo przychylności Wilolda, wybit- 
niejszej pozycji, lecz kontentował się 
rolą satelity swego brata, towarzy- 
sząc mu wiernie w złej i dobrej doli. 
Dwukrotnie uchodził za nim do Pris 
w latach sporu z Jagiełłą, a gdy 
wzeszła gwiazda Witolda, brał przy 
jego boku udział w kampaniach wo- 


jennych. uczestniczył m. inn. w bi-. 


twach nad Worskłą i pod Grunwal- 
dem tudzież w wyprawach na Ruś 
Wschodnią jak np. na Nowogród W. 
W hojach wykazał odwagę osobistą 
i przytomność umysłu polrafił ude- 
rzyć na przeważajacego siłą przeriw- 
mika į odnieść nad nim zwwvciestwa, 
jak Świadczy chaćbv późniejszy fakt 
bilwv ze Świdrygiełą pod Qszmianą 
11432), Za wierność i oddanie od- 
wdzieczał mu sie Witold nadaniami 
fintratnych tervloriów, wśród którvch 
naiważniejszymi bsłv: cześć dzielnicy 
nowogródzkiej (1398) oraz ksiestwn 
starodnbowskie 11408), Dla zamiło- 
wanego w zbytku i chciwego pienie- 
dry Zygmunta bogale te ziemie sta- 
nowiły nader pożadaną nagrode. Ale 
eamknięty i miłczacy, pozbawiony 
urdotnień organizacyjnych ksiaże ten 
wciąż pozostawał na arenie nolitvez 
nej postacia fdrugonlanową i nie 
wracał na siehe niczvjej uwazi: to 
też no śmierci Wiłoldąa gwałtowny i 
©kspansvwnyv Świdrygieło bez trudu 
opanował tron wiellsoksiażęcy. a Zv- 
gmunt odrazu pogodził sie z losem i 
fez nrołesin przyłaczrł sie dn ors7a- 
k ksiażał, olaczaiących nowego 
władce, A ie$li nicbawem sam został 
na tron wyniesiony i ze Świdrvsiełłą 
walkę rozpoczął, to z inicjatywy nie 
własnej, lecz panów polskich i litew- 
skich, kiórzy porozumieli sie między 
sobą. ażebv Zygmunta wysunąć na 
srachownicę polityczną. Duszą też 
episku bvł nie Zygmunt, lecz w tym 
erlu wydelegowany z Koronv kaszte- 
tan sieradzki Wawrzyniec Zaremon. 

W niezwykle trudnych okolicznoś- 
ciach obejmował nowy w. książę 
władzę: państwo rozpadło się na 
(dwa obozy. Podczas gdv rdzenne bo- 
garsiwo litewskie w ogromnej swej 
«ręści poparło Zygmunta, kniaziowie 
é ziemianie ruscy stanęli murem za 
straconym Świdrygiłłą. Zanim wal- 
ki, toczące się ze zmiennym szczęś- 
ciem, zakończył się zwycięstwom 
Kiejsiutowicza. obaj przeciwnicy mie- 
ti do czynienia nicjednokrotnie ze 
wdrada we własnym obozie. Raz po 
car odkrywane konspiracie podsyca- 
ty wrodzoną skrvlemu Zygmuntowi 
podejrzliwość i nieufność wzgledem 
otoczenia. Bezwzglednościa w tepe- 
miu przeciwników rozbudził niena- 
wiść do siebie wśród całego možno. 
władztwa litewsko-ruskiego i zyskał 
tano tyrana, a rarazem wywołał nia 
przychylny sąd o systemie swoich rzą 
ków wśród współczesnego kronikar- 
siwa. „Książę ten — pisał po jego 
śmierci latopis nowogrodzki—był sro- 
g i nielitościwy, a zwłaszcza chciwy 
srebra, 1 wielu książąt litewskich po- 
gubił, a innych utopił, a innych po- 
gubił mieczem, a panów i ziemskich 
ludzi iszlachiv) niemało bez mutov- 
sierdzia zgubił, i dlatego Bóg nao n- 


u dniu 20 marca 1440 roku 


(8) ile natura obdarzyła szczodrze | cy w odległym Krakowie Długosz wv-| jom i wróżkom, a stosując się do 
talentami męża stanu wielkiego W !1-, dał niemal identyczną o tym księciu 


„gniewliwym i gwałtownym, a przy- 
tym niezmiernie chciwym” opinię: 
„Okrutnik chytry i podstępny kaźd:- 
go za lada oskarżeniem jakoby zdraj- 
cę i buntownika, na jego życie czy- 
niącego zamachy, najpierwej odziera- 
niem ze wszystkiego, polym  więzie- 
niem, a na osiatek, co się często 
zdarzało, srogimi kaźniami, wśród 
których badani sami na siebie z bó- 
lu kładli winę, i śmiercią niewinnie 
karał”. I według Długosza za łe czy- 
ny „jak mniemano słuszną Pan Bóg 
przepuścił nań karę śmierci...“ Te 
same zarzuty „okrutnego tyraństwa” 
wysunę”o przeciwko Zygmuntowi la- 


„topisarstiwo litewskie, a powtarzał je 


za nim kronikarz Maciej Stryjkow- 


, ski. 
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Przytoczone relacje. mimo iż po- 
chodzą z różnych Źródeł, oceniaią 
tak zgodnie postępowanie w. księcia 
Zvemunta dlatego, że są odbiciem za- 
pałlrywań tej samej sfery społecz- 
nej — możnowładziwa. nader fomu 
monarsze  nieprzychylnego. Ażechwv 


wytworzyć sad rbjektewne o przewi- | 


nach w. księcia, należałoby wvsłu- 
chać również stronv przeciwne: a 
tvmczaseni milczała ona. skoro Zvg- 
mim! spoczał snem wiecznym, a ad- 
herenci jego rozproszyli się lub ulegli 
tarrorowi. Wnrawdzie knrsawał na- 
dobno w Lilwie w początku w. XVI 
„wiersz żałobny” o zabójstwie Zvg 
munta przez ..zuchwałych książat ru- 
skich”, biorąrv zapewne w obronę te- 
go monarchę, ale treść jego nie zacho 
wała się ło naszych czasów. To rzecz 
pewna, że w relaciach, bioracvch $ró- 
dło we wrogim obozie, tkwi pewna 
przesada, przeziera z nich chęć uspra- 
wiedliwienia zbrodni. dokonanej na 
„zbrodniarzu”, Puszczono nawet w 
obieg mało prawdopodohnaą pogłoskę. 
że Zygmunt zamierzał wogóle wyte- 
pić co w znakomitszych ..baronów li- 
tewskich 1 że spiskowey tviko uprze- 
dzili ten zamysł o dni kilka 

AV rzeczywistości kon“; międzw 
w. księciem a możnowładziwem miał 
głębsze podłoże. Zygmunt był epigo- 
nem epoki Giedyminów i Witoldów; 
starzec pragnął wykonywać włodzę 
monarszą w tych samych rozmiarach 
iz tym samym rygorem, jak obser- 
wował jei wykonanie w latach mło- 
dości i wiku dojrzałego, gdy panują- 
cy. prowadzac z wielkim rozmachem 
akcję militarną, domagałi się absolut- 
nego posłuszeństwa dla swych rozka- 
zów i znajdował poshich wśród ho- 
farstwa. pocznwajacego się do soli- 
darności z nimi, tak, iż najsurowsze 
choćby wyroki przyjmowane bez 
szemrania. Nie zdawał sobie Zygmunt 
sprawy, że czasy się- zmieniły i mili- 
tarvzm litewski upadł z chwilą Śmier- 
ci Witolda. Obyczaie złagodniały pod 
swnłewem chrześciiaństwa i cvwili- 
zarii, możnowładztwo pragnęło więk- 
szego i opartego na szerszych niż do- 
tąd podstawach udziału w rządach i 
wyrażało swe niezadowolenie z istnie- 
lacego porządku w spiskach przeciw- 
ko panuiącemu. Niespokojny o swe 
stanowisko, zazdrosny w nrerogaty- 
wy monarsze Zygmunt nie myślał 
ustąpić i bronił się, jak mógł, jed- 
nak nie orientując się dobrze w za- 
wikłanej grze inleresów otoczenia i 
w sieci iniryg, nie umiejąc skutecz- 
nie przeciwdziałać zdradzie, walczył 
na oślep, a nawel, jak donosi Dłu- 
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W bogalej skarbnicy naszych przy- 
powieści i przysłów ludowych odno- 
szące się do okresu wielkanocnego 
zajmują poczesne miejsce. Traktują 
one o rozmaiłych rzeczach. Wybie- 
rzomy spośród nich ciekawsze z tych, 
kióre zawierają prognozę pogody o- 
rar przepowiednie urodzajów. 
bardziej aktualne i żywiej interesu- 
jace w obecnym czasie. 

Przylaczamy najprzód dwa przy- 
siewia, dolyczące paimowej niedzieli, 
rorpoczynającej okres: W niedzielę 
Lwielnią dzień jasny. jest to dla lala 
znak krasny. Pogoda w kwietnią 
niedzielę wróży urodzajów micie, — 
Dzień św. Józefa, przypadający w 
bieżącym roku w czasie Wic'kanoc- 
nym, rokuje następująco: Św. Jozef 
pogodny, będzie rok urodny. W tym 
toku dzień ten wypadł szczególne 
tagodny, czekajmy więc dobrych n 
rodzajów, co w teraźniejszych wa 
runkach bardzo byłoby na czasie 
Związane z Wiełką Środą mamy tyl- 
ka jedno przysłowie, orzekające: We 
środę po l:olaczach. gdy żaba zaku- 
ta, już nas sima mrozami pewme 
nie oszuka. 

Przysłów. odnoszących się do 
Wielkiego Piatku jest najwięcej. 
więcej nawet. niż przywiązanych «ło 
dnia Zmartwychwstania. Widocznie 
dzień śmierci Syna Bożego skupiał 
najwięcej uwagi naszego ludu. Ota 
kilka przysłów: Kiedy w Wielki Piq- 


jako | 


tch deszcz kropi, radują się chłopi. 
Jak w Wielki Piątek iesi rosa, będzie 
obfity plon prosa. W Wielki Piqtek 
gdy deszcz doliny zleje, że dużo mle- 
ka będzie, są pewne nadzieje. W 
Wielki Piąlk mróz, na suchym brze- 
zku siana wóz. Deszcz na Wielki 
Piątek, napcha każdy katek. Jak w 
Wielki Piqiek śnieg, deszcz atbo ro- 
sa, wlenczas nasiej, chlopie, dużo 
prosa. W piątek przed Wielkanoce, 
gdu deszesyk przerosi, pospólstwa 
rodzaje ieqo roku wnosi. 


„Nie wiele jes! przysłów. przepo- 
wiadających z pegody w Wźzilie 
Wielkanocką przyszłe urodzaję. — 
Przytoczyniy następujące: Wigilia 


piękna a jutrznin jasna, bedzie sto- 
doła ciasna. 

Ze spostrzeżeń, jaka jest Wielka 
noc. pogodę i urodzaje roknią nasie 
rulące przysłowia: Jak pada we 
M tekanne, to trzeci kłos ginie. ale 
jak pada na Zielone Świąśłi, to na- 
prawi. Pogodny dzień wielkanocny 
orochowi wielce pomocny. Od Wiel- 
kiejnocy do Zielonych Światek moż- 
nc polać choćby i m Piatek. 

Wreszcie przytoczymy jeszcze dwa 
krotochfilne przysłowia na Przewo- 
dy: Na Przewody nie żelować wody 
(przysłowie czyni aluzję do pawsze- 
chnie przyjętego zwyczaju oblewania 
wodął. Na Przewody niech sobie pi- 
tanke uwiąże u brody. 


W. M. 


ich wieszczby wielu niewinnych ży- 
pozbawiał*. Postępowaniem swoim 
wywoływał uczucie niepewności 
wśród całego możnowładztwa, to też 
gdy spiskowey, powodowani zresztą 
bliżej nieznanym specjalnym ce- 
lem, dokonali swego czynu, odetchnę- 
li wszyscy panowie i kniaziowie li- 
tewscy i ruscy z ulgą. 


Rankiem w niedzielę pałmową 
(20 marca) r. 1440, gdy w. książę 
słuchał mszy w swoim pokoju, a 
dworzanie i służba udali się na nabo- 
żeństwo do kościoła farnego, przez 
puste dziedzińce i komnaty zamku 
trockiego ` przemknęła grupa panów 
litewskich z dwoma ksążętami Czar- 
toryskimi, kuzynami Zygmunta (z 
linii Olgierda) na czele. Ukrywając 
pod płaszczami miecze, wdarli się 
spiskowcy do komnaty wielkoksią- 
żęcej i tam rzucili się na „tyrana ^. 
Nie bronił się nawet starzec i nie 


widział wokoło nikogo, ażebv we- 
zwać na pomoc; trofiony  wielokrot- 
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gwarantują całkowicia wyraźny odbiór wa- 
szego radłoodbiernika i szsroki zasięg. 


FAY; 


nie razami żelaza padł na ziemię. 
Przekonawszy się, że już nie żyje, 
kazali zabójcy złożyć ciało zmarłego 
na wóz i wypuścili za bramę zamko- 
wą bez woźnicy (gdyż zapewne nikt 
nie chciał podjąć się tej usługi w 
obawie przed pospólstwem). Jedna- 
kowoż panowie litewscy pochowali z 
należytą czcią szczątki doczesne o- 
stainiego Kiejsiutowicza w katedrze 
wileńskiej niedaleko od grobu Wi- 
tolda, któremu zmarły tak wierne 
służył przez całe Życie. Tymczasem 
zamek trocki i skarby opanowali spi- 
Skowcy, nie wywołując reakcji ze 
strony pochwalającego ich czyn moż- 
nowładziwa,, i dopiero po otrzymaniu 
glejtu bezpieczeństwa oddali. je kr5- 
łewiczowi Kazimierzowi. Panowie li- 
| tewsey cel swój osiągneli — na W 
Księstwo został powolany dwunasto- 
letni Jagiellończyk, oni zaś mieli 
w jego imieniu władzę sprawować i 
mieć pieczę nad wychowaniem już 
w duchu nowych czasów. 

H. Łowmiański. 
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- 


 WNiesenne 
skrzypeczki. 


Z pierwszym podmuchem wiosennego wiatru 
pękały lody, a zapach igliwa ' 

był laki mocny, jakby od korzeni 

ołwario ciche wrota leśnej ziemi, 

tqm otoczone mchu zielonym wiąnklem 
splecione światłem leżą dwie sasanki. 


Las, cisza i turkot dalekiego koła 

i cisza i nic i znowu stuk dzięcioła, 
jakby wykuwał sosnowego drzewa 
krzyż na mogiłę, której nigdzie nie mą, 
a łego krzyża, łego krzyża także 

nic będzię nigdy pod brzozami trzema. 


z 


Dlaczego słyszys: tyłko smutne dźwięki, 
dlaczego kady głos wiosenny w lesie 

nie jest radościa — spójrz. gałązka gnie się. 
a na niej skacze zwinna sikoreczką 

— hej, dziś, dziś, dziś zagrajcie pioseneczkę. 


Hej, dziś, dziś, skądże ta melodia, 
jakie skrzypeczki tęsknotą zasnute 

i jaką dróżką dobiegla aż tutaj 

Niebo nade mną było tak pogodne, 
jak oczy pGtlrzące przenikliwie, do dna. 


1 uwierzyłem, że jest taka chwila, 

kiedy się człowiek ku ziemi pochyla, 

a ziemia szepce: jesteście jak liście 

bez gniewu, bez wojen i bez nienawiści. 


Zdala za lasem woła srebrny dzwonek 
na rezurekcję — tudzie szli gromadą 

i pozdrawialit siebie w prostych słowach, 
iak drzewa, ady słońce na pnie upada. 
Ten dzwonek wola kroplami srebrnymi: 
oto otwarie wrota leśnej ziemi. 


Lekki wiaterek dźwięk organów niesie. 
— Mówili ludzie, że w pobliskim leste 
w dzień Wielkanocy małe wiewióreczki 
skaczą i wokół dzięcioła siądajq, 
który im kuje złote pierścioneczki. 


A jeden ptaszek mały, maleńki 

mówił cichutko do smukłej sosenkt, 

że ludzie dobrzy karmili go w zimie, 

że lvdzie tacy nie mogą zabijać, 

a jeśli sypią t sypią mogiły, 

io dla tych kwiatów, co jesień przeżyły. 


Już nie wiedziałem, czy to dzięcioł kuje 
krzyż niewidzialny, czy też perścionecrki, 
— a łam przez pola od wiosennej rzeczki, 
"jakby ktoś śpiewał rzewnie i daleko 

— ħej, hej, skrzypeczki od dalekiej wioski 
— i pochyliły głowy dwa plerwiosnki. 


ALEKSANDER RYMKIEWICZ. 


Mieszkańcy Wileńszczyzny współcześni Chrystusowi 


Co się działo na tym terenie, | Człowiek, który żył ra naszych | czone paciorkiem szklanym, impor- 


gdzie dziś rozłożyło sią szeroko 
Wilno i okolice, w wieku, w kłó- 
rym Chrystus nauczał w dalekiej 
Galilei? Jak wyglądał wtedy czło- 
wiek na Wileńszczyźnie? Jaką miał 
kulturę, skad wywodził swój ród i 
czy w ogóle był tu? 

Wiemy, że w Egipcie 3000 lat 
przed Chrystusem panowała pierw- 
sza historyczna dynastia Thinifów, 
wiemy, że szłuka i nauka grecka 
| kwilła w Atenach w V wieku przed 
| Chrystusem za rządów Perykiesa, 
kłórego popiersie zna dziś każdy 
szłubak, że Cezar w pierwszym 
wieku przed Chr. podbił obie Ga- 
lie- a król Hunnów Atylla zwany 
j.Biczem Bożym“ w IV wieku po 
Chrysłusie rozbił nad morzem 
Czarnym państwo Gołów i zapo- 
czątkował w fen sposób znany w 
historii okres „Wędrówki ludów”. 
A czy wiemy, co się w tym cza. 
sie działo na naszym terenie, gdzie 
przeżywamy dziś wypadki dzieja 
we. Czy ówczesne wypadxi dziejo 
w basenie  śródziemnomorskim 
pozosławiły tu jakiś ślad i czy w 
ogóle wpłynęły na bieg życia co- 
Gziennego? 

Historia nie może nam na to dać 
odpowiedzi. Świał starożytny, pa- 
Irząc na ludy, zamieszkujące nasz 
kraj przez pryzmał swej wysokiej 
kulłury nazwał je „barbarzyńskimi”. 
Skąpe źródła pisane z owych cza- 
sów prawie nic nie mówią o tych 
,„parbarzyńcach”, Czy chodzili 
odziani w skóry zwierzęce z ka- 
miennymi maczugami u boku, czy 
wyglądali inaczej? Tego nie opi- 
sują. 

Odpowiadź na te pytania daje 
nam nasza ziemia. Coprawda, jak 
, dotychczas są to wypowiedzi rzad 
| kie, przypadkowe i posiadają wiele 
luk, nie tworzą pełnego Obrazu, 
„ale są bogatsze niż świadectwa 
l starożytne, 


ziemiach w epoce współczesnej 
Chrystusowi nie był aż takim bar- 
barzyńcą”, który ubiera się w skó- 
| rę, a maczugą posługuje się jako 
bronią. 


W pierwszym wieku po Chrystu- 
sie na ziemi naszej przebywało ja- 
kieś plemię, które paliło swoich 
zmarłych I grzebało je w kurha- 
inach pod kopczykami z kamieni. 
Byli, rzecz oczywista, czcicielami 
wielu bogów: żywiołów, drzew, 
jciał niebieskich Wiemy 
jo nich bardzo mało. W lidzkim 
znaleziono jeszcze przed Wielką 
| Wojna kilka ubogich grobów, z 
i których bardzo mało% da się wv- 
czyłać. Dopiėro w roku ubiegłym 
koło Niemenczyna przypsdek poz- 
wolił odkryć najstarsze, jak do- 
tychczas z epoki żelaza, w powie- 
cie wileńskim znalezisko łego ro- 
į dzaju. Odkopano grób szielato- 
iwy kobiety, bogato wyposażonej 
"w arłysłyczne ozdoby brazowe, w 
cacka ówczesnej biżułarii sfer bar- 
dzo zamożnych, naiprawdopodob- 
nie panująaych. Nie wykluczone, 
że jest to grób członkini rodu 
książęcego. Na rękach miała brar- 
zolety brązowe w formie słaromod- 
nych, jakbyśmy teraz nazwali man- 
kiełów. Jakiś ark sta brązowaik, 
wkładając w ło dużo inicjatywy i 
wysokiej umiejętności, wycezylo- 
wał ich kształt i bogały orna- 
ment. Lény kiedyś jak złoto i 
prawdopodbnie kupione były na 
wagę dzisiejszego złota a na ów- 
czesne szłuki baranów, bydła cz 
innej zapłały w nałurze. Na szyi 
i znajdował się piękny naszyjni: 
również z brązu z oryginalnym ty 
'żeczkowalym zapięciem, umiesz- 
czonym z przodu. Po obu stronach 
głowy, poniżej skroni wisiały oz- 
doby z brązu w postaci kółek z 
taśmy. Koło uszu znajdowały się 
tspiralki z drutu brązowego zakoń 


itp. 


kultury dnia codziennego ludzi z 
przed blisko 2 tys. lat, (odkopanych 
we wsi Pokraugła koło Niemen- 
|czyna w r. ub. przez * pracow- 
tna piersi leżała zapinka kuszowa” | ników Muzeum Archeologicznego 
ta, tormą przypominająca te za- | USB.) nie da się scharakteryzo* 
pinki, które są tak charakterystycz- | wać ich życia. Ale i te drobiazgi 
ne dla Gotów i które znaczą szlak mówią wiele. Zamieszkiwała tu lud” 
ich długiej wędrówki od Bałtyku | ność, posiadająca szerokie kontak- 
aż do morza Czarnego. ty ze światem, wysokie poczucia 

Można teraz sobie stworzyć ży- | piękna co się przejawia w tych oz- 
wy obraz właścicielki tych piek- | dobach, — ludność, słojąca już na 
| nych ozdób. Ubrana w barwny jwysokim poziomie kulturalnym pod 
strój, połyskująca złolem brązu, | wielu względami w porównaniu z 


lłem z odległych prowincji rzym- 
skich, a wyrobionych prawdopo- 
dobnie w dalexiej Syrii. Wreszcie 


powolna w ruchach, w powłóczy” 
słej szacie — wcale nie wygląda- 
ła jak „barbarzyńca”, 

Towarzyszem jej był mężczyz- 
na, uzbrojony w topór żelazny i 
|dridę. Tyle bowiem znaleziono w 
| ciałopalnym grobie męskim w po- 
biżu grobu kobiety. 


| 


innymi terenami Europy w owych 
czasach. 

W przyszłości być może ziemia 
nasza dostarczy więcej dokumen- 
tów bezpośrednich z życia ludzi 
na naszych ziemiach w tax odle- 
głej epoce, teraz jednak grób z 
Pokraugły jest jedynym w swoim 


Z tych drobnych rodzaju, P> H GH: 


fragmentów 


WIEŚ POKRAUGŁA, GM. NIEMENCZYN 


Odsłonięty grób kobiecy z ozdobami z brązu. Na lewej ręce 
branzoleła mankietowa, na szyi naszyjnik, na czaszce brązuwe 
zausznice.» 
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Kościół św. Teresy w Wilnie 


Wilno — miasto kościołów. Od 
antycznych kolumn kałedry, po- 
przez słrzeliste wieżyczki gotyc- 
kiego kościołka św. Anny do re- 
rasansowo-barokowej świątyni św. 
Piotra i Pawła snuje się legenda 
"łarego Wilna, Tu żyli i umierali 
wielcy monarchowie, rodziły się i 
ginęły dzieła rąk ludzkich — dzie- 
ła przeszłych pokoleń. Wśród ist- 
niejących dziś kościołów brak wie- 
łu, które zniszczyły kataklizmy 
dziejowe lub żywioły. 


Do tych ostatnich zalicza się 
nieistniejący już dzisiaj kościół św. 
Teresy na Rybakach. Znane nam 
dane tyczące lego kościoła siąga- 
ja 1550 roku, kiedy to nieznany z 
nazwiska wenecjanin robi plan 
miasta Wilna, zamieszczony 50 tal 
później w atlasie Bemera w No- 
rymberdze. Na planie tym, na pra 
wym brzegu Wilii, niedaleko uj- 
ścia Wilenki, naprzeciw dolnego 
zamku widoczny jest kościół ł 
cmentarz. Kościół oznaczony jesł 
mianem kościoła św. Teresy, Gdy: 
byśmy mieli określić położenie je- 
go w dzisiejszym Wilnie, to trze 
baby kościół ten umieścić po dru- 
giej stronie Wilii, naprzeciwko t. 
zw. Cielętnika. Wśród ciekawych 
planów miasta Wilna zachował się 
również do naszych czasów plan 
z r. 1808, na którym widnieje ko- 
ściół św. Teresy na Rybakach, już 
jako budowla murowana, o pięs 
nej znanej ze starych  szłychów, 
barokowej fasadzie, 


Ścisłe jednak, historyczne da- 
ne, tyczace tego kościoła sięgają 
roku 1702. Sło trzydzieści lał isl- 
nienia kościoła św. Teresy łączy 
się z najcięższym okresem w hi- 
storii Wilna. Mury kościoła wi- 
działy wiele <lęsk, oświetlały ie 
ogromne łuny pożarów nad Wil- 
nem, były świadkiem okrutnych 
wojen, ałodów i szerzącej się za” 
razy. Wsiąkało w nie wiele we- 
sfchnień i modłów wiernych, ugi- 
nających się pod ciężarem klęsk 
i szukajęcych pociechy w modlił- 
wie. 


Kościół św. Teresy znajdował 
się w dzielnicy zwanej Rybaki, — 
Jes! to prawie już zapomniana naz- 
wa prawego brzegu Wilii, pocho 
dząca od zamieszkujacych tę d-iel- 
nicę rodzin rybackich. W XVI w 
Rybaki były ludną dzielnicą Wil- 
na. Poza kapliczką i cmentarzem, 
na północ znaidowały się psiar 
nie królewskie oraz słynna wów- 
czas huła szklana Paleckieao, za 
łożona w roku 1547. Walerian Pro 
fasewicz, biskup wileński xuoił 
cześć Rybaków łuż naprzeciwko 
zamku i tutaj zbudował dom dla 
swv-h rodziców i sióstr. W roku 
1577 w łej samej miejscowości, 
ówczesny rektor Akademii Jezui- 
ckiej, Stanisław Warszewicki, po- 
stawił dworek z ogródkiem, w któ 
tym zdala od zgiełku miejsk ego 
mieszkał i oisał swe słynne kaza- 
nia Piotr Skarga, 


Nadchodzi rox 1702. Karmelici 
Bosi, na gruncie 
nich przez księżnę Karolinę z Woy 
nów Ogińska, postawili drewniany 
kościołek pod wezwaniem św. Te- 
resy. 


W Wilnie wówczas źle się dzia- 
lo. Rok 1701 i poczatek 1702 zna- 
mionował bezrizad tak w Wilnie 
jak i na ziemiach przyległych, W 
kwiefniu 1702 r. do dawnych nie 
powodzeń przyłączyło się zaję- 
cie miasła przez wojska szwedzkie 
Karola XII. Kwatera główna była 
na Śnipiszkach, miasto całe obsa- 
dzone żołnierzem, przedmieścia 


zajęte również, reszła obozu roz- 
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kupionym dla” 


| łożyła się wokoło miasta za Wilią. 
Wilno zostaje obarczone ogrom- 
nymi kontrybucjami przez generała 
Kriegs oraz komisarza Aldersteena. 
Musiało ono wypłacić częścią pro- 
cham i ołowiem, częścią pieniędz- 
mi sło pięćdziesiąt tysięcy złotych 
polskch. Na łym jednak nie skoń- 
czyło się. Kazano dodatkowo póź- 
niej wypłacić 720 talarów, a po 
nieważ miasto w całości nałożonej 
nań sumy uiścić nie moglo, zabra- 
no burmistrza i kazano mu konno 
podążać za obozem dotąd, dokąd 
reszta pieniędzy nie zostanie na- 
desłana Sposób ten okazał się 
fak skułeczny, że postanowiono 
stosować go nadał. W ien sposób 
miasła i klasztory traciły swych 
przełożonych na łaki przeciąg cza- 


sznieiszego zebrania żądanej przez 
Szwedów kwoły. Tak w przeciągu 
kilku lat Wilno zostaje prawie cał- 
kiem zrujnowane konfrybuciami i 
utrzymaniem żołnierza, ło przez 
wojska szwedzkie, to przez saskie 
Augusla, ło przez wojska sprzy- 
mierzone. W roku 1706 pożar ni- 
szczy miasło. Pożary w ówczes- 
nych czasach były naprawdę wiel 
ką klęska. Powstawały one bardzo 
często naskutek nieumiejefnego 
obchodzenia się z ogniem w mie- 
szkaniach lub od piorunów. Drew- 
nlane budownictwo sprzyjało og- 
romnie szerzeniu sie ognia i utru- 
dniało rałowanie. Pożaru powsła- 
łego na skutek zapalenia się domu 
od p'oruna nie gaszono, uważa- 
jac ao za dopusł Boży i nie śmie- 
jac podnosić ręki przeciwko zrza- 
dzeniu Opatrzności. W roku 1706 
pożar prócz szkód w kościołach i 
domach niszczy rałusz i i kramy 
miejskie, fak, że pnzosłałe po nerh 
jedynie ruina. W latach 1708—1710 
do plag, które za sobą pociąga 
woina przyłaczył się głód a wraz 
z nim choroby, zwane wówczas 
morowym powietrzem. Dziesiątki 
tysięcy ludzi ginęły padając na 
ulicach. Podobnie kałastrofalnego 
przykładu panującego głodu nie 
ma później w dziejach Wilna. Przy- 
bierał on tak straszliwe rozmiary, 
że psy i koty iedzono jako przy 
smaki, a zdarzały się liczne odra- 
żające wypadk' zjadania trupów 
przez załodniałych mieszkańców. 
Z łych czasów datuje się obraz, 
znaidujący się nazewnafrz kościoła 
św. Piotra i Pawła na Anłokolu, 
p! 
w r. 1710. W r. 1715 w maju wy- 
bucha znów w Wilnie wielki po: 
żar, przy kłórym spłonęła po raz 
pierwszy kaplica Ostrobramska. 
Wilno przez wieki powstawało 
jax feniks z pop'ołów. 

Przyszedł rok 1739. Na miejscu 
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su, jaki wysfarczał im do najśpie-- 


wlaiący zarazę w Wilnie | 


drewnianego kościoła Ogińscy wy 
budowali barokowy kościół muro- 
wany, kłóry zwano powszechnie 
kościołem św. Teresy na Ryba- 
kach. Fundatorem był Szymon Ka- 
rol Ogiński, miecznik Wielkiego 
Księstwa Lifewskiego, podkomorzy 
wiłebski i żona jego Teresa. Po 
śmierci fundatora został on pocho“ 
wany w podziemiach kościółka. 
Znów mijają lała. Po upadku 
powsłania w r. 1831 uknuło plan 
zagarnięcia Osirej Bramy. Archirej 
Miński Anałoliusz, pod którego 
jurysdykcją pozostawało Wilno, 
zwrócił się w r. 1832 do władz 
: centralnych o oddanie „kościoła i 
; klasztoru Karmeliłańskiego w Wil- 
nie dla podtrzymania tutaj uciś- 
: nionego prawosławia”. Apel pos- 
kutkował. Wyszedł dekret zatwier- 
dzony przez cara a nakazujący za- 
branie katolikom kościołów św. 
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‘ Kazimierza i św. Teresy przy O- 
sirej Bramie. 

Władza najwyższa Jednak nia 
określiła bliżej położenie kościoła 
,św. Teresy a w Wilnie znajdowały 
¡się dwa kościoły pod tym werwa 
niem, To też gubernałor miejsco- 
wy zwątpił do Jakiego kościoła 
stosuje się ten „uksz” I pomimo 
nacisku archireja mińskiego gene- 
rał-gubernałor wileński ks. Doł: 
|gorukow nakazał oddanie prawo- 
tw kościoła św. Teresy za 
Wilia. Popi jednak lego kościoła 
nie przyjęli, ponieważ władze cy- 
wilne oddały w dzierżawę klasz- 
| torna ziemię na sześć lat a potem 
: przekazały ją miastu. Restaurowa- 
inie zaś kościoła i przerabianie go 
na cerkiew nie opłacało się cho- 
ciażby z łego wzgłędu, że w Wil- 
nie nie było prawie zupełnie pra- 
wosławnych. e: 
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W ften sposób ocalała Ostro 
Brama. 

W r, 1847 przyszła ogromna 
powódź, Wilia podmyła brzegi i 
fundamenty kościoła do połowy 
go obałając. Ponieważ duchowień- 
stwo prawosławne tej ruiny nie 
przyjęło, mury zosłały -całkowicie 
rozebrane. 

Kościół św. Teresy przestał 
istnieć, a ciężkie chwile jakie prze- 
żywało Wilno kończyły się już, bo 
od połowy XVIII w. zaczyna się 
miasto dźwigać z upadku. Przyszły 
czasy rozwoju i choć przechodziły 
przez Wilno jeszcze burze wojen, 
iak okrutny okres nia powtórzył 
sią. Dziś mało kto wie, że na pra 
|wym brzegu Wilii stał przez sto 
| trzydzieści lat nieduży barokowy 
xościół, bedący świadkiem najcięż- 

szych chwil w dziejach Wilna. 


Marla Sadowska, 
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Zwyczaje wielkanocne na wsi 


Wielkanoc kojarzy się w umy* 
słach ludzkich z cojęciem Zmar- 
twychwstania, _ Chrvsłianizm w 
swym rozwoliu umiał zasłosować 
nowe w świecie poqańskim wie- 
rzenia. do dawnych obyczajów i 
obrzadków, uznanych za koniecz- 
ne, w”n'kaiacych ze słanu przyro- 
dv. z hieainm słońca po niebie, z 
rozkwiłu ziół czy ruchów awiazd 
obserwowanych przez pasterzy od 
wieków. 

Wielki tydzień — roznatruwanie 
Maki Pańskiej — smułek duszy i 
nos"=raceno ciała. Wstanie z aro- 
hu Chrvsfirsa, powrót weseal. ra- 
dość wiosnv wiecznie się -dra- 
dsaiacei. W skrócie driaie duszy, 
sarca. słóre mo dniach żałobv. 
umaczenia i umariwienia. ma sobie 
obiecane near wiare, ża dastani 
edna nowstsp's 7 məartwvreh H ocali 
zamarła zda sie jesłastwo, 


Na wsi, okres wielkieco | Ściśle 
przestrzedanaco posłu, łaczy się 
7 czasem nrmadnówtu w aospa- 
darstwie, kiedv ło i bodnia pusta, 
i w odewnce tulko m'ekina a siam- 
ja” cała wraz z żuwiołka ałodo- 
wot muta z konieczności, Wiec 
dahra Banu łan post ofiarować I 
„z czeno cie dą nrzvnołowvwać 
,świecore”. Momentem zanawia- 
gdaws=o"m padot ohiecniacvm, 
iest Niadzinlą Palmowa „Wierb- 
niea”, tn="nbe = baslyzagi nora 
hiana batarnur:m! bwiałkami, wu- 
"nełą nad kat-ta tary i „wiarzką 
hia 1a Kia sya fud-'ań 
wielki dzień” Tak wnłaia chłoncv, 
taintonian e'na no planach wratlam 


, 
nia 


wami | H<'muazata łat 
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Po błocinkach. ledwie rozmarz- 
niętych. zakwiłaia n'eśmlało ma- 
ślanki, daiace żóĦy kolor masłu, 
ieśli ich dać troche stesknionsi do 
frawy krowie. Ju? zaśbiewzł nierw- 
szy skowronek, 25 marca. iako że 
to święty płaszek Matki Bosx'ei i 
na lei dzień, Zwiastowania zaśnie- 
wać koniecznie musi. Teno dnia 
budsa sia w ulach pszczoły i szu- 


mią, a w lasach, niewidziane dia 
nikogo. kwitna orzechy, 

Zaraz że odważne  przelaszczki 
szafirowvm dywanem zaścielą ru- 
de kąciki pod drzewami, a łuż 
słodki zapach fiołków doleci. Bo- 
cian krażv nad domamil... Zmarz- 
niety, skulony, ałodny, żabv świą 
jeszoze pochowane, bośbieszvłeś 
się zanadło z cieołvch kraiów, bo- 
cianiuk, arzej się teraz na da- 
chu pzy dyme z komina, nim 
aniazdn zasiadziesz zeszłoroczne. 
+" W W. Czwartek dziawczeła zry- 
wajia sie bardzo wcześnie, bisona 
do krvnicy. do rzeczki i ahmowaia 
sie lnodowała woda. Bedą z teco 
ałndkie, i białe i zdrowe, wiado- 
mo. 

Na Porurekeie śnieszą wszvscv. 
a nazalufrz, na nabożeństwo na 
kłórvm ssiadz roateeni woda furia- 
cona chleb, sól, iaika i kawałek 
kumnie>ka, albo i tałacz ezv habh- 
ka, jeszcze pradzai ralnnnią da 
chatv. , Droas, wiadomo tako po- 
ro, prosto łomowina”. czasmmi re 
skrzyp'eniem ciama sie „iak smo- 
ła”, sanki, nie kute rahucia, bo 
rer>tkach nisan, a czaremi już 


ksłsmarzerzvi, brzeczac ,brarau- 
nam! u dubu, la-a ną złamania 
karku. By jakżecz? Kło plerwszy 
|dooadnie swoich wrół, kto pierw- 
EE —— 


k 


szy chwyci święconego, fen i 
pierwszy siejba wiosenna skończy 
i żniwa w-jesieni 

Kiedy objadłszy się akurałnie i 
'przedrzemawszy, zbiorą się przed 
|domami i mrok zaczyna zapadać, 
„rozleqaia się ałosv „wałaczebni- 
ków” którzy po doknami śpiewają 
„.Winszowanie pan'enkom” i do- 
staia za to jaja i ciasta tak samo 
jak 7a śpiewanie Alleluia i czyła- 
nie Ewanoelii zrana. Śniewaią też 
„Winoż mato zielonaie” alho zia- 
lonv iawor w dabrowie, do 
wszystkich członków rodzinv. ale 
naicześriej do nanen z wróżba- 
mi o ich zamażwójściu. 

Kanta chat. adia łaczka „kacza- 
ła” jaika, czyje o inne słuxnie. 
ten wvnrvwą, stulraią też dzioabka* 
mi ia'ta. kto roriłucza przeciwni- 
ka, zahiara mu jaiko, Koń-zu sie ło 
czeełą hakiam d>iari -właszcza 
leśli laika nrzerrana xolo-nwe, w 
ceb nt? Inh łązurku farbowane, 
etawista | hoidawki i 
kojdata ta nod niahinca 7 alriew= 
czafzmi, kłóre oczuwiśela btrzyrzą 
muet, maż wr rerark warci, 


Chlapry 


Na duai dziać ndhwua sia ae: | 


|Itawania" to światło naimłod<zv=h 
diar? b-n 7 ursachinm | hafa- 
ceam, hiami a rhah: da rhały I 
zh'arnia fala | racztk! tufarnqnecn, 

Młarnlą wiacanpa nia baser, sie 
fumi etrnmnimi nbrrad-m! faz 
c'nonia gia Anlat DO Ta de't W'al. 
Łonnzna, W piaruewą Penda tew, 

Funda rwalrmna!! každu anena- 
daer nnurefrzym'ta cia od marv, 
ha narvai mear by m: urewsrellrm 
dalat į dzstaj. 


rianpna ela dai rohacza i świałar7- 
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Lw'a, purorra — WnG- 
ne walararann 7a <mnt!sm. mima, 
WARIS US 
"ry ham Ku- 


n=la w nar Ĉian |sśrhbn 7 


n emim z=mur'n="— 

tina | Henna mail 
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zniosła uianie= mneastarreh Junsrrsa- 
iów, z złóruch każdy iacet $!-—lom 
rswnych wierzeń rłun'-h naFn!ań 
ludzi. zwiazanych z nraca koło 
'=:emi, 
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Niedzielą 
Imiiychwstania 


(Mar. XVI. 1—7) 


Od trzyaziestu wieków, prteą 
Chrystusem i po Chrystusie, na ca: 
iym okręgu ziemskim, wyrazy: Pae 
scha, Wielkanoc — Zinaritwychwstąae 
nie Pańskie, budzą serea wierzące, 
to, jak mówi S$. Grzegorz, uroczy* 
stość wielkanocna jest uroczystością 
uad uroczystościami.  Zmartwyche 
wstanie Chrystusa przenosi nas z zie- 
mi do wieczności i napełnia radością 
świąteczną. Człowiek kocha życie na» 
mielnie i czuje, że jest nieśmiertcl- 
nym, wszystko zatym, co pokrzepia 

| jeca wiarę w nieśmiertelność, co wra- 

ca mu prawo do życia, czyni na nim 
wiażenie głębokie, niepokonane. U- 
roczystość wielkanocna jest triumfem 
życia nal śmiercią, wskazując nam 
zmartwychwstałego Chrystusa. 


zmartwychwstanie Odkupiciela jest 
nie tylko dogmatem wiary chrześci- 
fańskiej, ale też zarazem sprawdzia- 
nem boskości chrześcijanizmu, oraz 
pobudką (motivum credibilitatis) do 
uznanie objawienia Chrystusowego 
za boskie To znaczy, że nie tylko 
wierzymy w proyodzitwość i rzeczywi* 
i stość zmartwychwstania Jezusa Chry- 
stusa, ale też dla tego, że Chrystus 
zmartwychwstał, uznajemy religię 
chrześcijańską za prawdziwą, a jej 
załażycieła za Boga. 


Św. Paweł zwracał uwagę i pod- 
kreślał znaczenie zmartwychwstania 
Jerusa, wiec pisze do Koryntuan: — 
„A jeśli Chrystus nie powstał, próż- 
ne tedy jest przepowiadanie nasze, 
rróżna jest t wiara wasza” (I Kar, 
15. 14). Istolnie, jeżeli Chrystus łan 
zmartwychwstał, to przez swoje 
, zmartwychwstanie da! wyraźny i pe- 
|wny dowód, że buł Bogiem, — Bóg 
bowiem tylko mógł swoją własną 
mcca zmarwychnowsiać; a ieżeli stas 
je się rzeczywistym. że Jezus jest 
Boniem, to nie ulega wątpliwości, że 
nauka, którą głosił, jest prawdziwie 
boską, a Kofciót. który założył, jest 
budowaniem Bożym. Nawet prteciw= 
nicy Chrustusa przyznaia, że -mart- 
wrnchwstanie Jerusa jest podstama« 
wim doomatem chrześcijaństwa. — 
„Istotę istoty — powiedział Strauss 
— właściwe serce  chrześciiaństwa 
stanami zmoarttonchwstenie Jezusa”. 
| Tezeciera dnia zmartwychwstał... — 
Gdy ten punkt wiary unrzytomnimy 
sobie jasno, cały gmach naszych 
wierzeń, wsparty na tej podwalinie, 
zustnie na trmałości i mocy, a pa- 
mięć na zmariwychwstanie Jerusa 
odbitać się bedzie zawsze ib sercach 
chrześciinn echem najgłebszej praw* 
du, w którei znaidą 
uhoienie. bo Jezus prawdziwie zmart- 
wychwstał. Aleluia! 


umocnienie t 


KS. MICHAŁ RUTKOWSKI. 
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Abans scen Skanna daran bale ran 


Omylitby się ten, ktoby sądził, | zakosach i serpentynach pnie się Libanu od nas aż hen w dół de 


że droga Bejrut —: Damaszek przy- 
pom na w czymkolwiek nasze trak- 
ły. Nie — ło najbardziej nowocze- 
sna szosa asfaltowa, zafarasowana 
obecnie śpieszącymi zewsząd od: 
działami kolonialnych wojsk fran- 
cuskich, Tytuł jest tylko przenośnią, 
wywołaną wewnętrznym 
wem turysty, który takiego stanu 
nie spodziewał się zastać. 


Dostępu do wnętrza Syrii broni 
ogromny wał gór Libanu, sięgarą 
cy do 3,000 m. wysokości. Po wy- 
jeździe z Beirułu szybko mijamy 
wąską i żyzną nizinę nadbrzeżną. 
Gościniec wysadzany  rozrosłymi 
drzewami dający nieco zba- 
wczego cienia, wiedzie wśród kul- 
fur warzywnych, sadów figowych, 
niskich palm bananowych, winnic 
i innych drzew i krzewów śród- 
ziemnomorza. Na falach rozśrza- 
nego powiefrza unoszą się skądś 
delikatne zapachy «dojrzewających 
pomarańcz. 

Odcinek górski drogi jest chiu- 
bą sztuki inżynierskiej. Pięknem 
krajobrazu i rozległością wrażeń 
, mało ma, sądzę równych na świe- 
cie i śmiało może rywalizować o 
palme p'erwszeństwa z najpiękniej- 
szymi drogami, W niezliczonych 


sprzeci- | 


droga stromo <u górze, pokonv: 


'wując zbocza i szczyły aż do wy- 
| sokości koło 2000 mtr. ponad po- 
ziom morza. 


Szybko wdół pod nami zapada 
wąski ziemno-zielony pas nad- 
brzeżnej niziny, potem jasno-zie- 
lone plamy aaiów oliwn*ch z roz- 
rzuconą wśród nich bielą wiosek 
arabskich o małych kamiennych 
kościółkach, pozostają w dole 
rzadkie laski piniowe — ostatni 
mohikanie odwiecznych puszcz 
libańskich, cedry rosną już fylka 
w rezerwałach; — mijamy łu i ów- 
dzie rosnące przy drodze połężne 
i drzewa chleba świętojańskiego, by 
na znacznych już wysokościach 
| wjechać w strefę uzdrowisk. 


Tu chronią się tłumy mieszkań- 
ców Bejrułu przed letnimi upała- 
mi. Rzeczywiście przesko« tempe" 
rałury jest ogromny, od upału w 
rejonach nadmorskich do miłegc 
|chłodu górskiego na tych wyso- 
kościach wśród skał, już ponad 
granicą lasów. 


Widoki są cudowne. Dla nich 
samych warto było odbyć długą i 
uciążliwą podróż do Bejrutu. Niby 
słarożyłny dywan arabski, opada- 
jąc tarasami ściele się cała kraina 


stóp błękitnej bogini morza. 

Do drobnej grupki klocków, 
rekami dziecka ułożonej upodob- 
nił się Bejrut. Na południu widać 
dobrze starożytne miasta Tyr i Sy- 
don i gubiące się we mgle brzegi 
palestyńskie, na północy sfarofe- 
nicki Byblos (arabski Dzekail) 
dalej Tripoli. Łagodny wiefrzyk 
owiewa twarze. Przed nami łagod- 
ny pastel Śródziemnego Morza 
przechodzi niepostrzeżenie na ho- 
ryzoncie w zasnuły mgiełką błękił 
nieba. Gdzie niegdzie trzepocą 
na fali białe motyle żagli feluk — 
(ars>-k'ch żaalowców). 

Widoki coraz  pongłniejsze i 
rozleglejsze urzekają. — Trudno 
wprosf od nich oderwać oczy, od 
czasu do czasu spoglądam jednak 
ukradkiem i z obawą na naszego 


b l 
szofera. Prowadzi auło nonszalan- | 


cko jakby od niechcenia jedną rę- 
ką, w drugiej swobodnie trzyma- 
jąc papierosa, a wali po tych dia- 


belskich zakręłach nad przepaścia- | 


mi stale pełnym gazem. Widocznie 
owo arabskie zamiłowanie do ko- 
nia przeszło u nich teraz na ko- 
nie mechaniczne. 

Bez szwanku minęliśmy najwyż- 
sze wzniesienia Libanu, na jakimś 


zakrącie mignął nam po raz ostal- by aniawna ręką olbrzyma wy* I 


ni górujący nad Bejrulem niby z 
różowego marmuru wykufy San- 
nin (około 2700 m.) i znów po wa- 
riacku, n'e7liczonymi pęłłami szo- 
sy zjechaliśmy w dolinę rzeki Le- 
ontes, oddzielającą pasmo Liba- 
[nu od Anłylibanu. Strzeliste wło- 
skie topole nad brzegami Leontes 
przypomniały mi na chwilę dale- 
kie rodzinne Podole. 

Od czasu do czasu mijają nas 
karawany poważnie i powoli kro- 
lezących wielbłądów, obładowa- 
nych do granie możliwości. Zwyk- 
le na przedzie na osiołku jedzie 
Arab powłócząc nogami po zie- 
mi, do ogona osiołka za łeb przy- 
wiązany powrozem pierwszy wiel- 
błąd i łak cały szereg aż na koń- 
cu przeciwnie — do ogona wiel- 
błąda znowu osiołek biedny obła- 
dowany do granic niemożliwości. 

Łańcuch Antylibanu majaczący 
na horyzoncie zbliża się i z każdą 
chwilą ołbrzymieje.  Wjeżdżamy 
w suche wąwozy górskie, pozba- 
wione zupełnie wody, jak i cała 
, pkolica na dziesiątki «ilometrów 
pokaże, Góry to już całkiem od- 
mienne od Libanu, dzikie i bez- 
ludne. Koloru palonej i niepalonej 
cegły ciągną się słalowane pasma 
nagie, jedne za drugimi, jak gdy- 


pchnięte z kotła ziemi i zastygłe 
lawą. Ogarnia nas surowy wiew 
bliskiej pusłyni. 


| W drodze do Damasz<u prze 


jeżdża się granicę m'ędzy repub- 
Ika W. Libanu a właściwą Syrią. 
| est naweł strażnica graniczna, ale 
formalności niewielkie. Ze stan- 
„nicy wyszedł poprostu żołnierz w 
| odmiennym nieco mundurze niż 
libański, coś przyjaźnie poszwar- 
gofał z szoferem, dał jakąś pa- 
czkę do Damaszku i jazda dalej. 

W pewnym momencie naszej 
jazdy droga się gwałtownie obni 
jża i wpadamy nagle w oazę ro“ 
ślinności nad wodami wartko pły- 
nacego połoku Barad, Kontrast 
„między dopiero co przebyłą pu- 
l słynną okolicą a bujna roślinnością 
oazy jest tak duży, że człowiek 
czuje się olśniony i oszołomiony. 
Nagie piaskowcowe góry cofają 
się na obie strony drogi, dolina 
rzeczki ic-szerza się jak brama 
do raju szczęśliwości i znajduje- 
my się w Damaszku, zwanym przez 
wiernych powszechnie „rajem 
wschodu”. 

Może i słusznie, Damaszek sło” 
lica Syrii jest bowiem olbrzymią 
oazą na skraju piaszczystej, suro- 
wej pusłyni syryjskiej. 

Witold T. Moroń. 


Ulotki w czasach 
Napoleona 


Wielu z nas czytając wiadomo- 
ści o rozrzucaniu ulotek przez sa- 
moloty walczących stron sądzi, że 
gest to wynalazek 20 wieku. a na- 
we! ściślej obecnie prowadzonej 
wojny. 


Zdziwilibyśmy się niepomiemie 
sydyby nam zakomunikowano, że 
fest lo pomysł stary jak świat. 
„Wszystko już było” powiedział 
Ben Akiba i miał rację. Oto wy- 
flek ze wspomnień wojennych 


pewnego kapitana korwety angiel- | 


skiej, która w czasie wojen napo- 
feońskich odegrywała roię samo- 
foiu zrzucającego ułoiki na obce 
terytorium. 


„Pojechaliśmy łedy znów 
wzdłuż wybrzeża Francji pa- 
trząc aby nie oddalać się od 
brzegu, a jednocześnie nie 
najechać na mieliznę. Na po- 
kładzie moi chłopcy rozłożył: 
klatki z wronami, których mie- 
ligmy jeszcze pół setki. Stary 
lis Brooms nanizywał ze zjad- 
liwym uśmiechem paszkwile 
przeciw Napoleonowi na sa- 
letrowanie nitki. Gdy naniza: 
no kilkanaście kartek na nitkę 
przywiązywano ją wronie do 
łapy, podpalano i wypuszcza- 
no ptaka. Nitka tita sie po 
woli i coraz to jaxaś uwolnio” 
na kartka leciała na ziemię 
francuską. Czyfali ją pewnie 
wszyscy chłopi i mieszczanie 
i jeden drusiemu wsuwał po 
cichu w łapę. Czasami żało 
wałem, że wrona nie jest tak 
wielka iak geś, bo by potra- 


fiła ze dwie setki paszkw lów | 


zanieść do samego Paryża". 


B. Ż. P. 


Rozdrażniony, nerwowy, groź- 
ny pamflecista, nieporównany w 
swojej buntown czości, jeden z naj 
większych sałyryków _ Jonatan 
Sweet miał życie smulne, można 
nawet powiedzieć — fragiczne- , 


Niesamowity Jonatan, 

Paul Saint-Victor, wspaniały sty- 

«lista, artysta pióra, autor niezrów- 
nanych portretów literackich, po- 
wiedział o nim: 

„Geniusz angielski nie posiada 
przedstawiciela bardziej niesamo 
wiłego I odpychającego, niż Jo- 
nałan Sweeft". 

Już w twarzy jego, starego dzie- 
kana czalł się skryty, złośliwy uś- 
miech, Wielki sceptyk, spoglądał 
smutno i pogardliwie na spole: 
czeństwo, na ludzi, na otaczające 
go środowisko. 

"Człowiek rzadko kiedy sięg- 
nie do twojej rady, 
do twojej sakiewki. Widocznie 
pieniądze mają wiekszą wartość 
od rady", — oto jego charakie- 
rystyczne słowa. 


Przesmażony befsztyk 
Kiedyś Sweett miał u siebie 


Włączenie w r, 1919 Besarabii 
do Rumunii miało swe podstawy 
historyczne i etnograficzne. Za pa- 
nowania tureckiego bowiem Besa- 
rabia stanowiła stale część Mol- 


dawii. Odsłąpiona na początku 
XIX w. przez Porię Rosji nie za- 
traciła jednak swej rumuńskiej 


większości, gdyż w chwili złącze- 


nia z <rólestwem Rumunii liczyła 


go; urodził się on 29 lutego... 
1792 roku. 

Maestro żarłował nieraz na fen 
lemat i jeszcze na krótko przed 


śmiercią (w 1868 r.) pisał do syn- | 


dyka swego 
Cesara: 
„Moi ziomkowie będa mi wdzię- 


rodzinnego miasta 


cenia mej pamięci: bądź co bądź 
jest to pewnego rodzaju oszczęd- 
NośE"... c 

Rossini zosławił swemu miasłu 
około dwóch milionów lirów na 
założenie Szkoły Muzycznej. W 
ciągu 19 lat — od 1810 do 1829 r. 
— napisał on 39 oper, 20 kantat, 
dwa utwory religijne i 183 dro- 


a| biazgi. 


W jaki sposób Rossini — prze- 
zwany poetycznie „łabędziem z 
Cesaro”, w rzeczywistości -— 


,de Varela, 
| wielkimi 
czni za okazję do rzadkiego świę- maesiro zapyłał prałała, 


„,łym zapomniał. Minęły iata. 


KURJER WILERSKI 


Jak Rumuni gospodaruje 


Nr 66 (5051) 


w Besarabii 


708/3 Rumunów. 

Jak Rumuni gospodarowal! przez 
ostatnie dwadzieścia lat w Besara- 
bii? Znajdujemy na ten temat bar- 
dzo interesujące uwagi w angiel 
skim piśmie ekonomicznym „The 
Ecomomist” z dnia 27 stycznia b. r. 


darstw włościańskich wynosi 6-—8 | wa dodatnio na ogólną produkcję | Poza tym stan dróg w Be 
ha, podczas gdy w pozostałej Ru- prowincji. Uprawe roli stoi tu na jest fatalny, głównie ze wzgli 


munii zaledwie 3—5 ha. Reforma 


rolna rozparcelowała tu większą | 


własność ziemską, ustalając jako 
maksimum 100 ha, gdy w innych 
prowincjach królestwa majątki ziem 


nader miskim poziomie. Besarabia 
posiada 269% ogółu gruntów or- 
nych Rumunii, a nalomiasi nieod 
zownych do dobrej uprawy roli 
j haktorów posiada tylko 202, gdy 


Chłopi zasadniczo mają się w | skie moga osiągać liczbę gruntów | w ogóle w Rumunii znajduje ich 


Besarabii lepiej niż w innych pro” 
wincjach kraju. Przeciętna gospo- 


równą 500 ha. Jednak to rozdrob-. 
i nienie ziemi w Besarabii nie wpły 


Łabędź z Cesaro 


29 lutego b. r. święcono w Iłaliimsze pontyfikalną”, — tego niki | zaś czym prędzej puścił w świał 
37-mą rocznicę urodzin Rossinie- | nie mógł zrozumieć, a najmniej — | nowy utwór znakomitego maestro. 


on sam. 

Jeszcze bardziej nieoczekiwa- 
nym dziełem było napisane daw- 
niej, w 1831 r. „Stabat Mater”, 

Rossini był podówczas gościem 
prałata madryckiego Fernandera 


Wzruszony 
w jaki, 


honorami. 


sposób mógłby mu się odwdzię- 
czyć za łaką aościnność, i otrzy” , 
mał odpowiedź: 

— Napisaniem utworu 
nego. 

— Ależ ja nie jestem Marcello 
czy Pergolesi- — bronił się artysta 
— muzyka religijna to nie mój 
koń. i 

De Varela jednak fak nastawał, 
że po kilku dniach Ross'ni wręczył 
mu „Słabat Mater” i... całkiem o 
Po 


religij- 


kpiarz, bufon, śmieszący ludzi do | śmierci prałata jeno spadkobiercy 


łez swoimi operami i wesołymi 


zneleżli rękopis i przesłali go pa- 


który przyjał go z | 


piosenkami, mógł stworzyć „Małą ryskiemu wydawcy Rossiniego, łen 


Rossini szalał, uważając, że to 
jest spekulacja jego nazwiskiem, 

i zagroził wydawcy sadem. Dop's- 

ro, kiedy mu pokazano rękopis, 
przypomniał sobie, że kiedyś na- 
_ pisał „coś takiego”... 

Zwykle, około czterdziestki, ge- 
nialny artysta znaiduie się w pał 
„nym rozkwicie twórczości. Inaczej 
było z Rossin'm. W 37 roku życia 
napisał on „„Wihe!ma Tella” i prze- 
stał tworzyć opery, głuchv na proś 
by wvdawców i przyiaciół. 

Maiąc w bród pieniędzy 
i rzadki wyjątek wśród prawdziwych 

'wórców" wiele podró+ował, 
sypał dowcipami, hulat w Parvżu. 
leczył s*a w Mantecztini. W brzer 
wie miedzv dobrym  obiadkiem 
a wesołą hulsnka wvtrzasaf, jak 
|z rekawa, małe humorvstyczne uł- 
|worv muzvczne. prawie zawsza 
o charakterze... oast-tonnmicznum! 
|Jest tero około dwóch setek w 
niewvdanvch rekooisach, pieczo- 
łowicie przechowywanych w .,sance- 
fnarlum Possinieao” przy Szkoie 
Muzycznej w Cesaro. 

Tak żył i tworzył Rossini, wielki 
artysta i żartownik, jakby żarto- 


się 1.525, czyli że na ię prowin: 
przypada nieproporcjonalnie do 
ilości roli tylko 13—140/g trakto- 
rów. - 

Carske Rosja exsploatowata, 
może naweł wyzyskiwała Besara- 
bię, ale trzeba przyznać, że rynek 
| rosyjski pochłaniał bez trudu nad 

wyżkę eksportową prowincji w po- 

staci ziarna, wina i owoców. Na: 
tomiast wewnętrzny rynek rumuń- 
ski jest znikomy i po prostu brak- 
| nie zapotrzebowania na te produk- 
ih, kiórych pełno niemal w całej 

Rumunii. Jeśli zaś chodzi o eks- 
| port zagraniczny, napotyka on na 
wielkie trudności. Po pierwsze Zw. 
Sow. odcieł się od zagranicznych 
rynków handlowych już w r. 1938. 
Pewne widoki przyniosłaby wy- 
miana z państwami skandynawski- 
mi, kłóre czują wielkie zapołrze 
bowanie na łe produkty, a także 
Niemev moałyby się słać poważ- 
mm klientem besarabskich plo- 
dów rolnych. jednak istnieja tu 
poważne trudności finansowe i tran 
' sportowane. Rosja stosowała tuż 
przed woiną przeważnie transporł 
„wodny, 'spławiaiac rocznie około 
20 tys. sborvch ładunków towaro- 
wych wdół Dniestrem. Od 20 ied- 
nak lat Dniestr przestał istnieć ia- 
ko wodny szlak handlowy, a sta- 
rania o nawigację na Prucie, przed 
sięwzięte przez rząd rumuńsśi, nie 
osiągnęły jeszcze należytych re- 
zulłafów. S'eć kolejowa jest skie- 
rowana na Besarabii na wschód do 
Zw. Sow., a tylko jedna linia kolejo 


|scowego przemysłu, który za 


tym niepomiernie handel te 


Li budowy dróg, ale także d 


i dwa razy po wielkiej wojnie z 


| Mróz w 1929 r. zniszczył wie 


carskich kolonistów. 


"wojną przeciętna winnej pro 
| Besarabii wynosiła rocznie 
| hektolitrów. Natomiast w r. 


No, dosłarcza się obecnie 


5 


stralegicznych cierpi jedn 
wincji. 

Znaczny kapiłał pofrzebn 
nie tylko do finansowania 


niecznego zalesienia i 
nienia Besarabii. Promienie S 
czne działają łu bardzo si 
i przenikliwie az do wnętrza 
co powoduje często susze. 


żał wskułek tego Besarabii 


nie, szczególnie pięknych 
niowych «witnących winnic, 
żących do niemieckich i « 
Winnie 
nie odbudowano, Produkcja 
spadła bardzo znacznie. 


osiągnięto nie wiele co ponat 
towe tei liczby. Pewna, ale 
byt wystarczającą kompensa 
go słanu rzeczy wynosi 
orzedsiębiorstw przemysłow 
60 proc. i znaczny rozwój 


nia obecnie 75 tys. osób, 
gdy w r. 1919 zatrudniał ły 
i pół tys. 

Jeśli chodzi o potrzeby 
ralne i cywilizacyjne ludnoś 
w Besarabii syłuacja pod 
względem raczej poprawiła 
od czasu wojny, ale prowind 
jest pod tym wzaledem sta 
te za innymi ziemiami Ru 


pradu na tereny Besarabii, 
ilość zelektryfikowanych de 
jest o 10 proc. mniejsza niż 
rym Królestwie, a o 17 p 


liśmy wstać"! — zawołał, 


piączaay żywoć Śweeńśia 


bliwie urodzony 29-go lutego. 
li). 


wa zcenirum Besarabii idzie do ru- 


muńskich portów naddunajskich. 


Be Miesz spokojnie prowadzić s wał samochód, wiedzac, iż nie 
poniesiesz żadnych strat materialnych, jeżeli ubezpieczysz się 
od -nieszczęśliwych wypadków, od odpowiedzialności cywilnej 
i auto — casco. 
Draudimo AB „„Kooperacija* 
S-ka Akc. Ubezpieczeń 
Vilnius, Gedimino g vê 22, tel. 341i 


i 31-66. 


Sotuyura losu uwuselikieqgo Solyryuka 


' przecież to niemożiiwe! O, gdy- 


by befsztyk byl niedosmażony”... 
— Właśnie, moja kochana, jeżeli 
już jest nam przeznaczone robić 
błędy, róbmy takie, które da się 
naprawić: niedosmażaj swoich 
befsztyków”/.., 


Urwane lustro 

Innym znów razem odwied:'ił 
go p-wien ksiądz z Londynu. W 
pewnej chwili, nim zdążyli wstać, 
urwało się ciężkie lustro, wiszące 
nad ich krzesłami. 

— „Jakie szczęście, że zdąży | 
prze- 
straszony «siądz. 

— „Że ksiądz zdążył wstać 
— psprawił go ponuro dziekan... 


zit 


Co roku, w dzień swoich uro- 


| dzin, Sweeit czyłał księgę Joba —- 
| „ąajsmutniejszą i najbardznej urą 


'gliwą ze wszystkich ksiąg ludzko- 


zawsz z 
e jednak i ści”. 


Lokaj czy sekretarz? 
Wspomniany już Saint-Vicłor 
twierdzi, że całe życie Sweeffa by- 
ło złośliwą fyranią, a łyrania ta 
|rozpoczęła się od poniżenia: 
w 20 roku życia Sweeli był sekre 


gości na obiedzie, lego gospody“ | farzem, w rzeczywistości zaś — 


ni podała na słół soczysty belszłyk. 
„Befsztyk jest przesmażony — za- 


zamaskowanym służącym, doświa- 
dczył wszystkich obelg i całej po- 


uważył pan domu. — proszę wziąć | niewierki, odczuł dotkliwie gorycz 


go z powrotem do <uchni i tak 
zrobić, aby był usmażony w mia- 
rę”. — „Ależ, Wasza Wielebno- 
ści, — zdziwiła się gospodyni, — 


lokajskiego chleba. Z twierdze- 
niem tym polemizuje w swojej 
świeżo w'd-nej monografii pisarz 
sowiecki M. Lewidow, nazywając 


je „tworzeniem legendy”, która 
n'e znaiduje żadnego połwierdze- 
nia w życiu i nasłrojach Sweefła. 


Czynności sekrełarza pełnił on 
u Wiliama Templa, z xtórym pozo- 
stawał w stosunkach towarzyskich, 
debatował o polityce, literaturze, 
moralności. Spotykał się u niego 
z najwybitniejszymi przedstawicie- 
lami angielskiego świała inteleklu- 
alnego, czuł się<im równy. Czyż 
więc może być mowa o Iokajsiwie? 
— pyta Lewidow. Wytyka też ba- 
|daczom i biografom Sweefta, że 


'go nie rozgryżli, że wszystkie ich 


komentarze i wywody są nieprze- 
konvwuiace i powierzchowne. 


„Bajka beczki' 


Jasxrawo i dobitnie charakłe- 
ryzuje Sweefła Teckaray: „Sweeit 
idzie drogą życia, jak człowiek, 
opętany przez biesa, ciągle się 
rozgląda, czy nie gonią za nim 
furie. Wie on, że nasłąpi noc, a 
z nią bezapelacyjnie zjawią się 
te zmory. O Boże, jakaż to nac I 
jakie długie konanie! Jakiż strasz- 
ny sęp CZE serce tego olbrzy- 
ma”'l... 


Sławę Sweefła  ugruniowały : 
„Listy kiennika”, „Podróż Gu- 
liwera”, „Bajka beczki”. Tej osiaf- 
niej Sweeft nie uważał za utwór 
literacki. Była ona dla niego pew” 
nego rodzaju „dokumentem”. — 
Już w pierwszym wierszu czyłamy: 
„Bajka beczki' zosłała napisana 


gwoli pewnego doskonalenia ro- |słu i namiętności, sarkazmu i po- 

dzaju ludzkiego”. gardliwego współczucia, przeżył 
Mamyż wierzyć tym. słowom? | Sweefł w samotności swoje smulne 

'— Śweeft przecież jest wielkim |! życie. 

mistyfikałorem. A dalej: jakąż baj- Nadchodziła i nadeszła siarość. 

kę może opowiedzieć beczka? Ale 


. Jeszcze umysł był jasny, jesz- 
ło tylko przenośna: oznacza ona 


$ * cze żył nieposkromiony duch, a 
bezmyślną paplaninę. Lecz w ta |jyż zaczeła się agonia. Była bar- 
kim razie, jakże bezmyślna papla- | gz, długa: ciągnęła się peinych | 
mina ma doskonalić rodzaj ludzki? , 5 jay... 

Lewidow wyjaśnia: tak — misły- 
fikacja, ale całkiem niezwykła, mi- 
styłikacja dwuplanowa, typowo 
sweefłowska: jednocześnie obna- 
żona i zamaskowana. 


Ostatnie słowa | 


Na 4 lata przed śmiercią Sweelł 


Idobywały się z jego ust poszcze- 
„ gólne słowa i zdania, — nastąp.ła 
| całkowita utrała pamięci, ogłuchł. 
Kłamstwem jest jakoby Sweelt po- 
stradał zmysły, 

Ostatnie jego słowa były: „Ja- 
kimż jestem głupcem"... 

Umarł mając lat 78. 


Samotny pamilecista 
Współcześni przyjęli „Bajkę 
beczki” bardzo poważnie, biogra: | 
' fowie i komentatorzy mędrkowali 
na temat dążenia Sweefta do dos 
konalenia rodzaju ludzkiego. Kry- 
łycy musieli się niemała napocić 
inad odszyfrowaniem pamfletu 
| sweeftowskiego, rozplątując skom- 
jplikowaną sieć napomnień, para- 
bol, przenośni, ukrytych i ostrych 

aluzyj, osobistych wynurzeń, 
Lewidow uważa „Baikę beczki” 
: pamflet, ale pamflet ien nie 


Szpital dla obłąkanych 

Ku jego trumnie płynęła nies- 
kończona fala ludzka, — wszyscy, 
do kiórych dotarła fama o dziw- 
nym księdzu angielskim. Ktoś po- 
chylił się, obciął zmarłemu pukiel 
włosów i ukrył go starannie na 
piersi... 


jest podyktowany m 
| W testamencie przeznaczył 


człowieka: to — bunł przeciwko 
temu, że człowiek jesł głupi, a 
mógłby być mądrym, nieszczęśli- 
wy, a mógłby być szczęśliwym, 
bezsilny, a mógłby być potężnym. 


Agonia 
IW nieustannym wrzeniu umy- 


Sweeft kapital na. szpiłal dla upo- 
śledzonych umysłowa i obłąka- 
nych, „by takowy był dosłatecz- 
nie wielki”... 

Ironia czy dobrodziejstwo? — 


(Według „Siegodnia”'). [TUR 


, przestał mówić, zrzadsa tylko wy- | 


mniejsza niż w niegdyś aw 
kich prowincjach: Transylwa 
nacie i Bukowinie. 

- Szkolnictwo wzrosło tu b 
szybko: w r. 1919 było tylk 
szkół średnich i 656 szkół p 
chnych, a obenie jest w Be: 
96 szkół średnich i 2204 p 
chnych. Jednak prawa mnie 

„ciowe są tu bardzo oaranic 
W [Transylwanii i w Banac 
poddostatkiem szkół i qaze 
giersl.ich oraz niemieckich, 
Besarabii istnieją tylko szko 
muńskie a break jest zupełny 
Ib szkół rosvjskich ezv m 
skoro ta mniejszość jest łu 
wszystko bardzo znaczna. 
widocznie obawa przed ka 
mem. 

Z ziem przyłączonych w| 
1919 Transylwania dała R 
bogactwa mineralne i piekna 
jobrazów, Banał — przemys 
kow'na — skarby artystyczne 
słoryczne, Dobrudża — sze 
i bogałe wybrzeże morskie. 
Besarabia żadnej z tych wła 
ści nie posiadała, i słąd zac 
płynie pewne jej  zanieć 
przez rzad rumuński, jak ad 
kieś posiponowanie czy też 
cosze', trakłowanie, Obecnie 
nak svłuacja ła ulega kor 
zmianie. 

Król Karol w swej polity 
ności królestwa zdecydowa 
| odrodzić tę prowincie. Doka 
juź przebudowy strukiury ac 
stracyjnei kraju. zapewniono 
biłnym obywatelom udział 
roko rozwiniętym samorządz: 


itd. 


Ciekawe jakie to da rez 
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Howe wieści 
1 artystach polskich 


_ Wiadomości, jakie nadchodzą ze 
 szystkich polskich ośrodków kultu- 
_ lnych, przynoszą wciąż nowe szcze 
ły o naszych artystach i ich pra- 
. 
Oto garść najnowszych wieści: 


MIECZYSŁAW WĘGRZYN 


- Dobrze znany więńskiej publicz 
ści artysta .Pohulanki*, Mieczy- 
w Węgrzyn pracuje w zespole Te- 
Mme Miejskieaa we Lwowie. 

Teair len. `’ jeden z dwu pol. 
ich tealro" na terenie zajętym 
zez Sowiej;. został upaństwowio- 


= 


(1 p d 

HE ostatnich tygodni przy 
5sł takie sztuki, jak: . Moralność 
ni Dulskiej”, „Obrona KXantvpv”, 
więc dwie sztuki beztendencyjne i 
ino „widowisko skladane“, jako 
{ór utworów aktualnych kilku n3 
'ch pisarzy ideołogicznych, między 
ivmi Broniewskiego. 


 AWIARNTA FILMOWCÓW 
WE LWOWIE 


. 
Gdy mowa o Lwowie, trzeba pos- 


geić kilka słów kawiarni t. zw 
owszechnej". w której pracują 


iomal wszvscy hand!lawcv i prze 
 słowcy filmowi z Warszawy. — 
nt tu zobaczyć derektorów war 


iwskich filij . Metro-Goldwvn 
yer“, „Universalu”. „United Ar 
ns w roli kelnerów, szatniarzy, 


» zażywnocgn ol:e-właścicia'£ jed 
go z wiekszvch biur wvnaimn fil- 
ów, w rol i..hov'a”, sprzedającega 


nierosv, 


W kawiarni tej gra zespół muzy 
w pod kierownictwem Kataszka, 


TADEUSZ ROCHFYSKT 


Popularny speacker Polskiego Ra 
|. Tadeusz Bocheński wystepuje 
= charakterze recvtatora w lwow 
m teatrze „Miniatury“. 


ERNE I ANDRZEJEWSKA 


Znana pieśniarka Zofia Terne 
ira, jak podaliśmy już przed u- 
czka z Warszawv  nrzebvwała 
az z Jarosym w wiezieniu — znaj 
le sir we Lwowa | również wystę. 
fa w teatry „Miniaturv*, 


Jadzia Andrzejewska i Emanuel 
idukuiacy żydowskie pieśni ludo 
a legendarne i regionalne, tlom) 
ne przez Schłechlera na ięzvk pol- 
przy czym Andrzejewska wwvstę 
ie, jako chłopczyk żydowski, a 
 alechter jako stary medrzec. 


OLGA SŁAWSKA 


 Prima-hallerina b. Baletu Repre 
iłacvinego", Olga Sławska. nrzeżv- 
"w Warszawie dramat. fakbv wv- 
v z powinści. 

Jtóż jak wiadomo, przed wojną 
1 zareczona ze znanym i bardzo 
zatym przemvsłowcem ŘKarszo 

lieckim. 

W czasie oblężenia Warszawy. na 
czony jej został ciężko ranny. 


dłecki zgłosił prośbę, aby mu po- 


waniem obrządku 
uwo!enie uzyskał. 

| Karszo-Siedlecki, poślubił Olgę 
ką, a ponad to, wobec rejenta 
ał jej cały majątek... 


ZYGMUNTA JURKOW- 
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FP 

| 
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Popularny w Warszawie malarz i 
 wieściopisarz Zygmunt Jurkowski 
l tórym jedno z pism podało. że 
qr w obronie Warszawy — sżyje 


arzed dwoma miesiącami powrócił 
_stnlicv no długici tułaczce. 


Vinsła nemhiene 
Anatola Mikułki 


Nakładem ksiegarni Kazimierza 
skiego w Wilnie ukaże się tom 
arsze Anatola Mikułki p. t. „Wio- 
pogubione*. 

| Pohiżei przedrukowujemy jeden 
wierszy, odkładając omówienie 
Orku na nóżniej. 


f PoDpeEÓŻ 


szcz rzęsy zlen'ał: byłe mokro, 
podróż jechaliśmy pierwszą klasą. 
przeszłość 4 wyjrzała$ za okno 
, ropokoju, który nikogo nie straszył 


lotem już krajobraz latał 

| tylami białoszarych i liliewych plam 
mnia się cieszył drusi ja— matoł, 
to z Tohą. ża nia sam. 


Sorytarzu dźwięk kling — 
czan ee w lustrach 

ci na rancing 
obicia o wąskich ustach, 


m 


echter tworzą w tvm teatrze duet, ' 


ując zbliżającą się Śmierć, Ś. p | 


olono wziąć ślub ze Słwske z za. i 
religi jnego. ; 


. e zaw 2 
œ oto w szpitaiu, na łożu śmierci, 


SKIEGO | 


Obecnie nadeszła wiadomość, ż 
rkowski ożenił się. 


Rekoj 


KURJER WIL 


iS srana 
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SUSZ. 
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znaleziono we | i UUGBEWIE 


(Z felietonu p. t. „Ossolineum* 


w „Izwiestiach€). 


W r. 1871 syn Adama Mickiewi- 
cza Władysław Mickiewicz sprze- 
dał hr. Tarnowskiemu oryginał rę- 


kopisu swojego ojca, jedyny pisa- | 


ny egzemplarz „Pana Tadeusza” 
Władysław Mickiewicz posiadał w 
Paryżu księgarnię. Podczas komu: 
ny paryskiej księgarnia została zbir 
zona przez wojska wersalskie, a 
właściciel jej popadł w nędzę. 
Sprzedając rękopis, Władysław 
Mickiewicz napisał list kłórego 
orvginał został zachowany. 
Treść listu jest nasiępująca: 
„Stwierdzam, że rękopis Pa- 
na Tadeusza” wręczyłem p. Bro- 
nisławowi  Zaleskiemu. Jest to 
własnoręczny rękopis mojego oj 
ca, rękopis, kłóry jestem zmuszony 
sprzedać, na skułek zniszczenia 
mojej księgarni w czasie osłał- 
nich wypadków paryskich. Rękopis 
ten sprzedałem hrabiemu Słani- 
sławowi Tarnowskiemu”, 
Władysław Mickiewicz. 
Paryż 6 października, 1871 roku. 
List pozosłał u hr. Tarnowskiego 
razem z rękopisem. Nikt w świecie 
nie wiedział, gdzie się znajduje 
oryginał „Pana Tadeusza”. 
Wyjeżdżając ze Lwowa, hr. Tar- 
nowski zostawił w Ossolineum 
szkałułkę / zapieczęłowana ze 
wszystkich stron z adnołacją: „n'e 
ołwierać podczas nieobecności 
hrabiego”, 
W ten sposób szkafułka prze- 
trwała aż do dni osłatnich. 
Oworzył ją dopiero nowy ku- 
stosz Muzeum towarzysz Borejsza, 
Wraz z rękopisem „Pana Ta- 
deusza“ zosłał odnaleziony jesz 
cze jeden skarb. W szkałule leżał 


„pędzla i w końcu 


pełne i mocne jak mocna była rę- 
ka artysty. 

Obok na stola leżał rękopis „Pa 
na Tadeusza”. Sławny introligator 
| S$emkiewicz cudownie oprawił lek- 
kie. cienkie kartki. Krzywy drob- 


ny nerwowy  charakier pisma. 
|Tekst bez poprawek, jaxgdyby 
| natchnieniu 


Z w jednym 
|twórczym i nagle cała słronica 
przekreślona zgóry na dół z dzie. 


siąłkami poprawek. zapewne na- | 
pisana w chwilach kiedy wersety . 


kdamayslh się nowych  rozwię7"* 
poetyckich. Wreszcie wybór iesł 
dokonany. Na stronicach nasłęp- 
nych zostały umieszczone lepsze 
wiersze w bardziej wzorowym po- 
rządku”. 


„Ossolineum* — pisze w „Iz. 
wiestiach p. Tess —. jest jednym 
„Z najsłarszych muzeów świała”, 
„Niegdyś był tułaj klasztor Kar- 
meliów Bosych. Klasztor spalił się. 
Ruiny kalsztoru kupił hr. Ossoliński, 
W lej części gdzie niegdyś był 
klasztor umieszczono bibliotekę. 
Obok Muzeum z galeria. Pokoje 
wysokie i szerokie z oknami przez 
„kłóre widoczna jest cicha i stro. 
ma uliczka, wierzchołki drzew i 
| spadziste dachy starych domów. 
| W galerii obrazów Ossolineum 
wisza cudowne obrazy słarych mi- 
słrzów. Widzimy np. portret ro- 
boły Tycjana przez czas dłuższy 
ukryty pod warstwa farb innego 
odnaleziony. 
po zdjęciu tych warstw. Widzimy 
tam wielkie płótno lana Matejki 
„Unia Lubelska", obraz o kompo- 
zycji nerwowej i  niespokojnej, 
| wspaniały w swoim kołorycie z 
mocną i wyraźną charakterystyka 
indywidualną. Obrazy Józefa 


obraz Rembrandta „Człowiek “W | Brandta — artysty o wielkiej sile 
czarnej szacie”. Opisy arcydzieła |; subielności pędzla. Dalej idą 


wraz z wskazaniem właściciela mo- 


obrazy mistrzów szkoły holender- 


żna było znaleźć w całym szere-- | skiej, rzadkie arcydzieła starych 


gu monografij i prac z zakresu 
teorii szłuki. 


Teraz mieliśmy arcydzieło w 


rękach. Na tle czarnych szał żół- 
te oblicze lu 


dzki 


r at 


e, tak wyraziste, 


mistrzów. Podczas bombardowa- 
‘nia Lwowe wszysłkie cenne obra- 
zy były wyjęłe z ram i ukryte 
|pod workami z piaskiem. Działo 
lsię fo w chwili kiedy miastem 


p -. 


Dorn Czajkowskiego 


Jeden z dziennikarzy sowieckich 
zwiedził niedawno w mieście Klin 
(okręg moskiewski) dom, w którym 
mieszkał i pracował twórca „Symfo 
nii patetycznej” i opisuje w ten spo- 
sób swoje wrażenia: 

Stary, catkiem niepozorny 
Stoi w zapuszczonym 
kcńcu miasta Klin. 

Tuaj, w tym 
Czajkowski... 

Wszystko pozostało na miejscu. 

Gabinet Czajkowskiego. Biurko, 
fotel, skórzana kanapa, Ze ściaay 
Spogiąda Beethoven, Mozart, Bash, 
lacnuel. Pośrodku pokoju rorteman 
Elawiszów tych dotykały palce wiel- 


dom. 
ogrodzie, na 


domu, mieszkał 


j kicgo czarodzieja. 


Wzdłuż ścian — szafy z książka- 
mi. Na półkach dzieła Szekspira, L. 
Tełstoja, Spinozy, Puszkina, Hercena 
Tytuły zgoła nieoczekiwane: „Mrów. 
ki” dzieło Awerkiewa. Okazuje 
się, że kompozytor czytał tę książkę. 
tworząc „chór owadów do opery 
,Undyna”. Opodal studium history 
czne Hostomanowa: „Mazepa i ma- 
zepińcy”. Pomogło ono Czajkowskie. 
miu przy pracy nad iego „Mazepą”. 

Okno na ogród. Pod oknem 
zwykły, drewnianv słół, niemy świa 


t dek wzlotów twórczych wie'kiego ar- 


tysty. Przy tym stole Czaikowski 
stworzył swoje ostatnie, narbardziej; 
natchnione dzieło: „Symfonię pare- 
tyczna”... 

Kompozytor, skrywszy się „w 
klińskiej dziurze", zanęczony i sa- 
motnv, niedługo krążył po lvch po- 
koiach. 7 października 1893 r. opu- 
Ścił je na zawsze. Na balkoniki, ww 
chodzącym na ogród. Czaikowski 
iadł po raz ostatni Śniadanie. Stół 
nakrviv, jak w owym dniu: obok 
zastawy — ksłażka. kałamarz. 

Po śmierci kompozytora jego ro 
dzina i przyjaciele wykupili dom. 
należący do ówczesnego ministra 
woinv Sacharowa i zanoczątkowo 
„Dom-Muzeum” Czajkowskiego. W 
niewielkiej dohudówce zamieszkał 
brat koamnozytora. Modest Iiicz Cząi 
kowski, hędąc w jednej osohie i ku- 
$toszem muzeum i oprowadzaiącym 
wvcierzki. i zhbieraczem nowych eks 
ponatów. 

Obecnie ..Dom - muzeum” zna jdu- 
fe się pod opieka państwa i stał sie 
naważnym naukowym ośrodkiem 
muzvkalogicznym. ebrano tu około 
1000 arknszy rękopisów  Czaikow 
skiego, 2,076 jego osobistych listów. 


około 10 tysięcy adresowanych do 
niego korespondencji... 


Domek w Klinie odwiedzają ty- 
siące ludzi. Ostatnio, w związku ze 
zbiiżającym się stuleciem urodzin 
kompozltora, fala wycieczek płynie 
bez końca... 


„Domem-muzcum” interesuje się 
żywo zagraniea. Napływają listy i 
afisze z całego świata. Dla mieszkań- 
ców Klina jest on przedmiotem du- 
my i miejscem wspomnień o wiel- 
kim muzyku, którego starzy jeszcze 
dobrze pamiętają. (ir) 

Hawa 


wylaływały w powietrze, rozsypu- 
jąc się na proch. 

W jednym z pokojów Muzeum 
zebrana jest kolekcja starej broni. 
Jest tam szabla turecka na <tórej 
klindze sę wypisane dziwne kole- 
je jej iosów. Każdy właściciel zo- 
stawiał na klindze adnotację. Z Tur 
cji szabla trafiła do Węgier. Póź- 

i niej rąbał tą szablą jakiś żołnierz 
} francuski. Wraz z armią napoleoń- 


BĘ wybuchy, kiedy domy 
| 
| 


'ską szabla zawędrowała do Egip- 
łu. Podczas „rewolucji polskiej” 
*„cropadowej zapewne). szabla za- 
wędrowała do Polski. Wypisano 
|na niej pieśń puiku wołyńskiego: 
| „Lepiej tak zakończyć losy 

iż żeby czart ukradł nam duszę”: 
Podczas rewolucji włoskiej w r. 
| 1849 szabla trafiła do Rzymu. Na: 


jpisano na niej aforyzm: 
| „Umrzeć to jedno, 
sprawa mówić ze śmiercią”. 
Wreszcie osłatnim właścicielem 
szabli był Skander-Pasza (pseudo- 
nim znarego awanfurnika polskie- 
go). Skander-Pasza służył w woj 
skach Marii Krystyny Hiszpańs- 
ikiej i don Pedro (Portugalia), W 
szeregach wojsk francuskich wal- 
czył z Abd-el-Kaderem, brał 
udział w wojnie węgierskiej i wre- 
szcie uciekł do Turcji. Na polu 
| walk w Europie i w Azji otrzymał 
[40 ran. Na szabli widać ostatnią 
adnotację: „Poraz osłałni uderzył 
Skander Pasza w 1863 r.. Dziś 
szabla znajduje się w Muzeum. Są 
łam bezcenne manuskrypty z wie- 
ku XII. Pierwsze wydanie Dantego 
itd. lecz. 


druga 


Żarówki - Tungsram 


przodująca marka Światowa 


“arta do o ry--7ierwszym ban nożem 


W roku 1684 w Kanadzie za- 
brakio monety obiegowej dla wy- 
„płacenia żołdu wojskom króla 
francuskiego, wynoszącym aż. 
1400 ludzi. Administracji Nowej 
Francji przyszła do głowy myśi 
wypisać zobowiązania skarbowe 
na... kartach do gry i karły te 
puścić w obieg. Wszyscy byli zo- 
bowiązani przyjmować je zamiast 
pieniędzy. W ten sposób guber 
nator kanadyjssi da Maile stworzył 

PROTOTYP BANKNOTU. 


Jego własnoręczny podpis uwa- 
żany był za gwarancję wartości 
karty do gry i wykupienia je; 
przez rząd. 

Na wysławie świałowej w Pa- 
ryżu demonstrowano kilka egzem- 
plarzy tych osobliwych „pienię 
dzy“ i przyciągały one ogólną 
uwagę. Na każdej takiej karcie do 


gry znajdował się napis ręczny z. 


oznaczeniem wartości tej karty 
|oraz podpisami gubernałora i ad 
| ministratorów prowincji. 
Początkowo przypuszczano, że ta 
„KARCIANE PIENIĄDZE" 
będą w obiegu tylko przez krótki 
czas. Istniał zamiar zbierać co roku 
w październiku właścicieli karcia- 
nych pieniędzy i wymieniać je na 


Wieczory paruskie 


„KOUPRIK 


Zdawać by się mogło, że to pla- 
cyk w małej prowincjonalnej miesci- 
nie. Małe, skromne domceczki wokół, 
niektóre tak stare, że niemal wrasta- 


ją w ziemię, oplecione winem — ro- 
mantvczne, 
Płace du Tertre. Któż z cudzo- 


ziemców nie zna tego punktu w Pa- 
ryżu. posiadającego przedziwny czar 
swoiskości, prostoty, wesołości, klóry 
pociągał cyganerię całego Świata i 
tworzył ośrodek hulaszczej zabawy, 
wymiany myśli artystycznej, koleżeń- 
skiego zżycia się, ciekawych znajo- 
maści w atmosferze beztroski i bra- 
ku wszelkich form towarzyskieh. 

W każdym niemal domki knaj- 
pka. Stoliki wystawione na plac. mię- 
dzy nimi kręcą sie młodzi ludzie: 
Þeret na uchu. szeroka kokarda, kra 
wat siarezyście kolorowy. Ta brać 
artystvezna. Rozstławiaią stalngi, wy- 
ciągaią palety, pija wino, sprzeda ją 
swe dziea tvm co z ciekawością ei- 
dzoziemca pragną zapoznać się z 
eg/otvką Paryża. 

Dziś jest zimno. Nie ma życia na 
placyku. Przeniosło się ono da wnę- 
trza romantycznych domeczków. Ci- 
che mliczki spłvwają stromo z pla- 
cyvku ku właściwemu Montmatre, 
gdzie szumiało kiedyś życiem kaba- 
retów. restauracji, kin i wszelkiej 
wesołości. - 

Place du Tertre położony jest na 
górze, w najwyższym miejscu Pary- 
ża. opodal kościoła Sarre Coeur, pa- 
nującego biclą kamienia nad całym 
miastm. O szczyt takiej małej siro- 


mej uliczki zaczepiony jest domek 
nazwany „le Poulailler" — (Kurnik), 
w którym mieści się kabaret z nie- 
prawdziwego zdarzenia. Kurnik ten 
znajduje się obŚk piekarni i prowa- 
dzony jest przez piekarkę. Po zam- 
knięciu sklepu i pó obliczeniu kasy, 
piekarka zajmuje się montowaniem 
programu kabarelowego. 

Na malej sali ozdobionej flagami 
papierowymi i girłandami. usławio- 
nych jest kilka skromnych słolików 
i estrada z białego drzewa. Dia uspra 
wiedłiwienia nazwy stoi lu leż kojec 

|? szybą, za która gīzeze biala kura. 
Kogut, przymrużył jedno oko i z 
| podniesioną łapka  przypalruje się 
i publiczności. 

| Lokal jest przytulny. Ma on swe 
zwyczaje, swe sekrety i swych wier- 
nych gości. Przewijają się przez nie- 
go marynarze i midinclki. malarze i 
modelki, proletariat Paryża i blade 
twarze artystów m. in. polskich i 
i czeskich... i innych. — Zwracają uwa 
gę mundury francuskie, żołnierze ró- 
źnojęzyczni i różnobarwni, walczący 
o jedną sprawę. 

„Le Poulailler* sprzyja turystom i 
łazikom paryskm i jeśli się zdarzy, 
że o spóźnionej godzinie wpadnie do 
niego grupa wędrująca od knajpy 
do knajpy, przyjmą ją tu z otwarty- 
mi rękami i ze szczerą wolą wspólnej 
zabawy. Atmosfera podnieca do tań- 
ca dziką i dziecinną duszę p. Jenny, 
„0 twarzy koloru nocy księżycowei” 
z Martiniki. 

Ciało jej gibkie i długie, ozdobio- 


inne środki płatnicze. Ale Kanady; 
czykom tak się spodobały karty- 
pieniądze, że poczęli je chować. 
Wytworzył się nawet zgoła osobli- 
wy parodoks, że wielu z nich usłde” 
wałowymienić prawdziwe zobo 
wiązania skarbowe na owe karły. 
Przebywający podówczas w Ko- 
rebeku kupcy bostońscy uznali sy- 
stem ten za wspaniały i w roku 
1690 wystąpili z projetem wpro 
wadzenia i tam „karcianych pienię: 
dzy". Okazało się jednak, że miej- 
scowi purytanie nie mieli kart do 
gry i nie chcieli wziąć do ręki tego 
„ORĘŻA SZATANA”. 
Wobec łego puszczono w obieg 
zwykłe kawałki kartonu z odpo- 
wiednimi napisami, czyniąc w ten 
sposób jeszcze jeden krok na dro- 
dze zbliżenia 
banknotów. 


Teatr „POHULANKA” 
W niedzielę 24-go marca — 
o godz. 19-ej (7-ej w.) 


„Maria Stuart" 


WALACE BEERY 
bohater filmu Melrogołdwyn 
Mayer 1940 roku 


„Podwodne piekło“ 


— ah 


ARS 


W MONTMARTRZE" 


ne bronzem jak złotem — bucha we- 
sołością, śpiewa, tańczy, schodzi 
wreszcie z estrady między stoliki. 
Artyści pomagają gospodyni w pro- 
wadzeniu programu i kuchni, usta- 
wiają sami dekoracje, karmią koguta 
i kurę, przynoszą z piwnicy dla go- 


jści omszałe butelniczyny. 


Slarają się pozatem sprostać wy- 
mogom publiczności która żada re- 
pertuaru: Ring Ketty, Lys Ganty, Lu- 
cienne Boyer, Tino Rossi. Śpiewa 
więc Lande, swym przyjemnym ciep- 
tym głosem szereg piosenck, klóre 
ko!vszą serca zebranych i wywołują 
w duszy słuchacza uczucie Ikliwości 
| rozrzewnienia. 

Wszystko kończy się zawsze wo- 
jjcnnym marszem: „Nous pendrons 
notre ligne sur Ja liene Siegfried", 

T jak zawsze o godz. 11 wieczór 
|.Kurnik* wyrzuca swych klientów 
za drzwi, kura i kogut zasypiają, 
światła gasną. 

Ale na dworze. ulica. dzielnica 
jnie jest pusta, cicha, i tak zagubio- 
na w niektórych dzielnicach Paryřa. 
gdzie o tej porze panuje spokój. wi- 
doczna jest tylko roziskrzona prze- 
strzeń nieba i przyćmione  śŚwialła 
spóźnionego samochodu. 

W tym zakątku Montmariru krę- 
cą się jeszcze ludzie, zamykają swe 
witryny z hałasem. szczękają zamki, 
dzwonią klucze — tu dla jednych za- 
bawa. dla drugich praca kańczv się 
później. 

Paryż. 


U. F. S. 


do prawdziwych ' 


| lamłej stronw 
|atrv w Nowym Jorku i Chicago. 


iki k 
' ža Szelnick dla swojego nowego wie? 
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- Palawiaczę 
neind fimen 


Kiedy przed kilkoma miesiącamt 
| Dawid Szelnick, znany reżyser fil. 
w Holywood, opracowywał sivój 
„snper-film* „Gone with the Winds 
(„Rozwiane wiatrem“), który ocze. 
kiwany jest z ogromnym zaintere- 


sowaniem w calym świecie filmo- 
(wym — miał do rozwiązania niełat. 
i wy problem: której aktore' filmo- 


p wej powierzyć główną ro% ' ohiecą? 
| Przejrzał długą, nieskończenie długą 
| galerię hollywoodzkich wielkości fil- 
| mowych, od Normy Shearer do Lo- 
PET Young, od Claudette Colbert do 
iAnn Sheridan — i. nie nie znalnzł 
i Wreszcie, wreszcie wybór jego padł na 
|młodą Angielko, Vivien Leigh, która 
i grała kilkakrolnie małe rólki z Char- 
les Laughtonem. Porozumiał się z ni» 
kablem.. i olo urodziła się nowa 
gwiezda filmowa. 

Historia jest Ivpowa. Największą 
troską wszystkich hollywoodzkich 
reżyserów i producentów filmowych 
jest Kwestia narybku. Sława bowiem 
na srebrnym ekranie prędko gaśnie 
— jeszcze predzej, niź sława cham. 
piona-boksera... 

Dlatego też ambitni reżyserowie 
filmowi Hollywoodu, fak David Szel. 
nick, King Vidor, Fritz Lang, Itrnsi 
Lubitsch — znajdują się ciągle w po- 
| goni za nowymi iwarzami. Ponieważ 
zaś kobiety na ekranie „zużywają 
się znacznie prędzej. niż mężczyźni. 
i złowrogą trzydziestka. > małymi 
wyjątkami. które można policzyć na 
palcach jednej reki, stanowi właści. 
wie kres ich kariery przeto w 
Ha'lvwoodzie wszysiko, poczynając 
od króla produkcji, a kończąc na 
oslnium bomachikn reżysera, gon) 
wciąż za świeżym narvbkien:. 


KONKURSY PIEKNOŚCI 

Jeżeli w Furepie osławiona moda 
amerykańska (1 zw. „konkursów 
piękności*, tytułów królowych zimy 
ri lata. mody i urody, wyborów „Wiss 
| America“ — uważana jest za hum- 
„bug, albo zgoła niemoralne np. 
| dzanie czasu — to przeciwnie np. 
"dla hollywoodzkiego przemvsłu fil- 
nirowego, tego radzainu konkursy nię- 
kności. poprostu są niezbędne, Kon- 
kurs taki może wyłonić wreszcie coś 
„mieresującego” dobrze zbu iv- 
waną, piękną młodą  dziewczenę, 
jktórą — przy kołosałnym nakładzie 
reklamy — warło będzie kreować 
na nową gwiazdę. „Poszukiwacze 
narybku* krążą nieznrordowanie po 
całym kraju, odwiedzają kluby spor- 
towe i stadiony, szkoły,  tingeł-ian 
jgłe, przedmiejskie kaharely, duże ł 
małe teatry. zaglądają na wioś w 
i dniu uroczystości tanecznej, szoeraja 
| no eteganckich „nigbi-clubs* Broa:l- 
l wayu itd, bo kwestia ciągłego thi- 
pływu nowych twarzy jes! raczej úa 
Holivwoodu kwestią życia i Śmierci 

Naturalnie trzeba się liczyć tulaj 
z olbrzymia konkurencją w tej istne] 
dżungli storczyków najpiękniejszych 
kobiet światła trzeba tutaj, jak 
wszędzie, owego przysłowiowego 
„łułu szczęścin''... 


IMPORT PIEKNOŚCI 
Z EUROPY 

A jednak chociaż Ameryka 
krajem pięknych kobiet. których <l- 
brzymia większość marzy o filmie, 
a wielka ilość, jak ćmy do światła 
lampy, dążą wciąż do Hollywoodu, 
mimo nienstannej fali powrotnej za- 
wiedzionych i rozgoryczonveh mło- 
docianvch piękności, — stolica filmu 
jest skazana na import pięknych ko. 
biet z Europy. 

Ten pozornie dziwny fakt tuma- 
czy się bardzo prosto: piekność mła- 
dej Amerykanki jest standariyzowana. 
Wczoraj wszystkie młode dziewczyny 
od Oceany Spokoinego po Atlantyk 
czesałwv się, jak Greta Garho. dzisiaj 
imiluią Lorette Doung. a Miro wszys- 
tkie bez wyjątku będą choiałv hvć 
podobne do Annaboli. A lvniezasem 
Hollywood potrzebuje właśnie cze- 
goś całkiem innego: nowego tpu— 
kobiety. która wyglada inaczej. niż 
filmowe gwiazdv dnia  dzisieiszego, 
przedstawia admienny GEN «O 
siada własna indvwidinalność. p 

Dlatego też każdy. choćby nal- 
słabszy film euroneiski jest dokład- 
nie studiowanv przez agentów Holly- 
woodu w Londvnio i Paryżu: Malega 
tudzie ci odwiedrają lak sumiennie 
teatry europejskie, jak ich koledzv z 
„wielkiego stawn te- 


tagt 


Tym Homaczy sie wielka kariera, 
kióra zrobily w Mollywood: Grela 
Garbo. Marlena Dietrich, Claudette 
Colhor!. Lnise Rainer, Herdy Ta- 
marr, Annabella. wszystko Europef- 
— i Ivm także Iłumaczy się fakt, 


kiego filmu „Gone with the Wind* 
musiał sprowadzić sobie gwiazdę ko- 
biech aż 2 Tandynu. © 
— =" 
FidcŁCNśŚŚCHE 
Największy wybór znaczków poczla- 
wych znajdziecie tylko 
v"IEG"""| 


AEBETENERA & WOLFA i S-ki 


Wilno,  Fłes g. (Zamkowa) 2 
(dawny lokal „Słowa*) 

| Kupuiemy znaezki poezłowe i również 

"a całe zbiory po najwyższych cenach. 


KURJER WILE 


Sensacyjne procesy o sprzedane kamienice 


podczzs pobytu władz sowieckich w Wilnie 


W Wilnie sprzedano podczas pobytu władz ZSSR w Wilnie koło 500) 
kamienic. — Wielka kamienica przy ul. "lgirdo 24 sprzedana 9 paź- 
dziernika za 175 tysięcy złotych. — Orzeczenie „Sądu Hipotecznego 


Od kilku dni Sąd Okręgowy 
w Wilnie rozpoznawał sprawy 
mające duże zaszdnicze zna- 
czenie. Jak się okazuje pod: 
czas pobytu w Wilnie władz 
ZS5R, kiedy kamienicom 
wileńskim groziła nacionalizea- 
cia, zna'eźli się iednak w Wil- 
nie ryzykanci, którzy nabywali 
zagrożone kamienice, płacąc 
dość słone ceny. 

Według orowizorycznych ob- 
liczeń w czasie přbytu władz 
sowieckich w " iln'e 
sprzedano e 500 kamle- 

nic. 

Po przyłączeniu Wilna i Ok- 
regu Wileńskiego do Litwy, 
wielu ze sprzedawców usiłowa- 
ło wycofać się z ponrzednio 
zawartych tranzakcyj. B-li jed- 
nak i tacy, którzy uważali, że 
skoro tranzakcja zostala za 
warta nie można jej unieważ- 
nić. W praktyce jednak okaza- 
ło się, źe nie można nadać 
tym tranzakcjom charakteru 
‘prawnego. Na przeszkodzie bo- 
wiem stangła decyzja Sądu H - 
potecznego, który odmówił 
sp orządzenia odpowiednich 

wpisów hipotecznych 

Tranzakcje te bowiem, zda- 
niem Sądu Hipotecznego nie 
zostały dokonane zgodnie z 
prawem obowiązującym. Akta 
kupna nie zostały zaopatrzone 
w odpowiednie znaczki stem- 
plowe, zaś czynności notariu- 
sza Bujko, który przyjmował 
klijentów nie w swojej kance- 


Urzędy, sklepy i poczta 


podczas świąć 


W okresie świąt wszystkie 
urzędy państwowe i samorzą- 
dowe będą mieczynne od dziś, 
22 me 25 bm. włącznie, — We 
wtorek 26 bm. rozpocznie sie 
normalne urzędowanie. 

Sklepy i wszelkiego rodzaju 
zakłady gastronomiczne będą 
otwarte w sobote do 6 po nat. 
W niedzieię wszystkie będą 
zamknięte, W poniedziałek 
mogą być otwarte sklepy spo- 
ływcze i restauracie w rodzi- 
nach od 7 do 10 i od 13 do nor- 
malnych swvch godzin olwaT- 
cia, t. j. sklepy spożywcze do 
6 po poł. i restauracje dn ?2. 

(w). 


ph tamna herie metą 
w czasie świąt 


Podczas świąt Wieikiejnocy ope 
racje pocztowe na Wileńskiej Pocz. 
fie Centralnej załatwiać się będą 
w nasienującrm porządku: 

22 marea — w plątek: 
1) Sprzedaż znaczków pocztowych 
1 blankietów wartościowych od 8 
do 10.15. 
2) Przyjmowanie i wydawanie 
przesyłek poleconych od 8 do 10,15. 
O RE z co <A —a 


Restaurac'a „BUKIET” 
Wilno. Gedymina 9, 
od dnia 25 b. m. codziennie 


króła 
znakomitego, niezrównanego 


Zenona Sabakina 


Występy cygafńs::ch pieśni, 


825 


gobh- ty oste senei R dio Paris 
przy udziaie iunycn Sił artystycznych 


larii urzędowej, iecz w prywat- 
nym mieszkaniu przy ulicy 
Gedimino 29, nie 

mają mocy obowiązującej 

Od tej decyzji strony zain'e- 
resowane odwołały się do Są- 
du Okręgowego. który rozpoz- 
nał onegdaj trzy takie s' rawy. 

Najciekawszą z tych spraw, 
która wywołała wielkie zain'e- 
resowanie w sferach prawni- 
czych naszego m asta, o czym 
świadczyła obecność wielu 
prawników wileńskich w sali 
sądowej, była sprawa sprzeda- 
ży i kupna 
dużej kamienicy Nr 24 przy 
u. Algirdo (dawn. Piłsud- 

skiego) 
własność Pupiskiego 1 Kwar- 
taca. 

W dniu 9 października 1939 
roku na trzy dni przed cficj»l- 
nym ogłoszeniem komunikatu 
o przyłączeniu Wilna i Kraiu 
Wileńskiego do Litwy, właśc- 
cele tej kamienicy, w obawie 
by nie została znacionalizowa- 
na, sprzedali dom Besi Jan- 
kielewiczowej i lcie Bernackie 
za sume s 

175 tysięcy złotych. 

Pieniądze zostały zapłacone 
gotówką. Akt kupna sprzeda- 
ży sporządzony w nrvwa'nym 
mieszkaniu przez notariusza p. 
Bujko. Po przyłączeniu Wilna 
do Litwy sprzedawcy cofn: li 
sie nie chcąc uznać tranzakcii. 
Uważają oni bcw em, że cbec- 
nie cena kamienicy jest znacz- 


| 


3) Przyjmowanie i wydawanie pa 
war $ od 8 do i0.i5. 


2 


£) Przyjmowanie i wydawanie 
przesyłek rozrachunkowych i kores.. 
pondencji na poste-resiante od 8 
do 10.13. 


5) Przyjmowanie i wypłata prze. 
kazów pocztowych od 8 do 10.15. 

6) Korespoudencję roznosi się tyl- 
ko 2 razy o godz. 9-45 i godz. 15. 

23 marca — w soholę: 

1) Sprzedaż znaczków pocztowych 
i blenk. warteśc. od 8 do 10.15. 

2) Prryjmowanie i wydawanie 


przesyłek  warłościowych od 8 
do 10.15. 
3) Przyjmowanie i wydawanie 


korespondencji roznachunkowej i po 
sie_restante od B do 10.4. 

Koresnondencję roznosi się rac 
o godz. 15. 

24 marca — pierwszy dzień 
iefkiejnocy: 

Operacje pocztowe nie są załat 
wiare, 

25 marca — drugi dzień 

Wiecikiejnocy — poniedziałek: 

1) Sprzedaż  maczków  poczto_ 
wych i bankietów wartościowych 
od 8 do 10,15. 

2) Przyjmowanie 1 wydawanie 
przesyłek połeronych od 8 do 10,16. 

3) Przyjmowanie i wydawanie 
przesyłek rozrachunkowych i kores 
pondencji poste -restante od 8 
do 10.15. 

Podczas gdy poczta będzie zamk- 
nięta znaczki pocztowe i blankiety 
wartościowe można otrzymać na 
stacji Telefonów i Telegrafów —- ul. 
Świętojańska. 


| 


nie wvższa. 

Wobec tego Jankiełewiczo- 
wa i Berracka odwołały sie 
do Sądu. 

Na rozprawę sprowadzeni zc- 
stali z Kowna naiwybitniećsi 
cywiłiści litewscy. Obie strony 
kruszyły kopie, dla udowod- 
nienia słuszności ich tez. 

Sąd okregow* stana? jednak 
na stanowisku Sądu Hipotecz- 
neqo? 
uchylając zażalenia stron 
przeciwko orzeczeniu, unie 
ważnlaļącemu te tranzakcje 

Na tym jednak sprawa ta 
nie została zakończona. Stro- 
na zainteresowana owołuje 
się bowiem w tej sprawie de 
Sądu Najwyżs eqo. (Del). 


x a 

W sposób opiszny wyżej w 
okresie pobytu wojsk ZSSR 
w Wilnie sprzedano. jak 
nas informuja, okcłn 50 do- 
mów. Naoagół piacono za kə- 
m'en ce złotymi polskim. Jed 
ną z rajwyższych sum była 
uzyskana za dom przy ul 
Ałairdo. 


Niektórzy ze sorzedawcó» 
gadzaą sie dziś na legalizzcię 
ją pewne wyrówńanie gotów- 
kowe. Otó+ w tych wypadkach 
rząd'enia obscnie ponownie 
formalnego aktu kuona s>rze 
'a zawarta w obecnych warun 
kach prawnych. (w.) 

- pocztowe 

Zauważono, że niektórzy nadawcy 
miejscowości listy adresują paczki 
się nazywają. Poza tym zauważono, 
że przy adresowaiiu paczek oprócz 
się jeszcze „Vilniaus kraszias* |;;kraj 
wileński“ czy „Vilniaus sritis") ob- 


tranzakcji. Oczywiście uzysku- 
władze sądowe wymagaią soo- 
daży tak, 'akbv tranra:cja by- 
Jak adresować przesyłki 
wysyłając do Wilna czy do mnych 
uie tak, jak te miejscowśoci istotnie 
miejscowości przeznaczenia dodaje 
szar wileński. Podaje się do windo. 


urości ogółu, że wszystkie takie 
przesyłki ze zniekszłaleonymi nazwa 
mi miejscowości np. „Wilno, Biała 
Waka* i t d. będą zwracane na- 
dawcom. 

Dla uniknięcia nieporozumień up- 
rasza się nadawców o podawanie 
przy adresowaniu korespondencji 
do jakiejkolwiek miejscowości Litwy 
a zwłaszcza za granicę swych praw- 
dziwych adresów. 

Poza tym nie wolno nżywać po. 
cztówek z napisem „karła poczłowa" 
ezv też innymi nielitewskimi zna- 
kami, (NI. 

I o èë å ÓŹĆ 
Ukazał sią luż 


akcenta aov 


SŁOWNIK POLSKO - LITEWSKI 


7 krótką gramatyka ję”. I tews. 
Cena: broszur. 38%, opr. 4.40, 
5— i 550. 
Wydawnictwo 
K. Rutskiego 1 J. 7awadzkiego. 
Do n'bycia w %siegarntach. 
Słownik Jiewsk%-pniski 
znaidułe się w druku 


Sensacyjne aresztowanie w hotelu 
Europejskim 


Rzekomy adwokat 
kowieńskim 


Wczoraj dokonano w Wilnie 
sensacyjnego aresztowania. W ho- 
telu Europejskim został zatrzyma- 
ny przez wywiadowców wydziału 
śedczegu Í odstawiony do więzie- 
n'a na Łukiszkach zam. w tym ho- 
telu od kilku tvgodni stały miesz- 
kaniec Kowna Zelik i ewin, 

Lewin podaw=ł się w Wilnie za 
adwokata, podejmował się prowa- 
dz*nin rozmaitych Spraw w urzę- 
dach Í miał rozległą klientele, któ- 
rą oszukiwał jak mógł. 

Policja ś'edcza od pewnego 
czasu zwróciła wwagę na jego 
„działalność*. Policja kowieńska 
z-pytana o er przeszłość nade- 
słała dr policji wvkaz jego... ka- 
ralności Jak się okazało rzekemy 
adwokat, znany w Kownie poń 


okazał się znanym 
recydywis'ą 

przezwiskiem „Szansonetki* s'e- 
dział już 4 razy w więzieniu za 
rozmaite oszustwa. Po raz ostatni 
przesiedział Lewin za kratkami 2 
lata. 

w Wilnie udawał on wielkiego 
ndwokata, zaś dzięki swym wa- 
runkom zewnętrznym, solidnemu 
wyglądowi, dobremu zachowaniu 
elokwencji, cieszył stę w sferach 
kupieckich dość wielką popular- 
nością. 


Stwierdzono, że zdołał już on 
oszukać szereg znanych w Wilnie 
kupców. 

Lewin przebywa obecnie na Lu- 
kiszkach do dysnozycji władz są- 
dowe śiedczych, policja zaś ustała 
nazwiska jego ofiar. ©). 


ŃSKI 


KRONIKA 


Dziś; Bogusława 
Jutro: Katarzyny 


Nr 66 (5051; 


Wschód sł. g. 5 m 22 
Zachód sł. g. 17 m. 32 


Dyżury aptek: 


Dzi4 w nocy d"żuruią nasiępujące ap- 
teki: Augustows"i>po Kauna g. (Kijowska) 
2: Frumkinów Votłecziu p. (Niemiecka) 23; 
Nałęcza Jogailos g. (Jagiellońska) I; Ke- 
mecklego Vilnians g. IWileńska) 8 i Rost- 
kowskiego Katvarijn o. (Kefwaryvjska) 31. 

Ponadto stale dyżurują apteki: "aka 
Antatninin -ve (Antoto'ska) 42; Szantyra 
Savanoriu aleta (Ległonawa) 10 I 7ajączkow- 
skiepo Vytauto g. (Witoldowa) 22. 


— Zmniejszenie etatów w samo 
rządzie wileńskim. Jak się dowiadu- 
jemv, burmistrz m, Wilua p. Ko stan- 


Rozkł=d rezurekcyl 
w kościołach wileńskich 


W roku bieżącym rezurekcje w 
kościołach wileńs*ich odprawione 
zostaną według nasiępującego roz- 
kładu: 

w Bazylice Metropolitalnej 
Rezurekcje odprawi J. E. Ks. Arcv- 
biskup Metropolita Jał rzykowski 
o godz. 8-€j wiecz. w Wielką So- 
botę, w kośtielz św Jana w W. 
Sobotę o godz. 1i-ej wiecz., w ko- 
ściele s $. *irytex w W. Sobotę 
o godz. 630 wiecz., w kośriate 
Po - Berrzrcyńscim w W. Sobotę 
o godz, 10-ej wiecz, w kaściele 
Nohreczy”n=śri w W. Sobotę o 
godz. 10-ej wiecz, w «oś lele 
Naświątsz"go Serca jezvsowegn 
w Niedziele o godz, 5-€j z rana, 
w k Ściele św św. iskóbo I Fi 

a w niedzielę o godz 6-ej rano. 
w kcści łe Św. T rssy w niedzie- 


ły Staszys podczas swego ostatniego |ję o godz. Gej z rana, w koście'e 
pobytu w Kownie odbył szereg kon- | Wszystkich Świetych w W. So- 


ferency] z przedstawiciełami władz 
na najbardziej a: tualne tematy Wilna, 


a m. in. przedłożył p. Ministrowi | pakal nego P-czeci» "ajświet- 


Spraw Wewnętrzisych do zatwierd:e 
nia nowy projekt etatów w samorzą- 
dzie wileńskim. Ze wzgledów oszczę 
dnościowych ilość etatów 
zmniejszona, 
wysokość upossżeń niektórym kate- 
goriom pracowników miejskich. (x). 


— Litewski Czerwony Krzyż oba 


duje nad sprawą przyjścia z pomecą | wiecz., w kośc. św GBart'omie a 
uchodźcom Wczoraj edbvło sie po-|na Zarzeczu w ni- zielę o godz 
siedzenie Zarzadu Litewskiego Częr-|6-2] z rana, w kośc św. Michała 
wonego Krzyża. Na nosiedzeniu tym |w W. Sobatę o godz. 7-ei wiecz., 
rad sprawą przyj- | w kościele Św. 
ścia z romocą licznym rzeszom u-|botę o godz. 6-ej wilecz, iw ko- 


zastanawiano się 


ch dźców. 


Na posiedzenie to w związku |tę © godz. 6 ej wiecz, w kościele 
z tm zaproszeni z stali przedstawi. | $W 'qn>ceqo w niedzie!ę o godz. 
ciele ws ystkich działajacych w Wil-|7-ej Z rana, w k ściate św. MI- 
nie mniejszościowych Komitet w po- | kołaja w niedzielę o godz. 6-ej 


mocy Uchodźcom. (x) 


Podaie się de wiadomości. iż 
na dzień 28 marc: 1910 roku na go 
dzinę 18 w lova'u Wileńskiego To- 
warzystwa Dobroczynności w Wilnie 
przy Labdar'g sk, (zavłku Dobroczyn- 
nym) pod Nr. 1, na podstawie ze- 
zwoienia Naczelnika m Wilna i po 
watu., wv anego dnia 16 marca -. r. 
za Nr. 20260, zwołuie się Nadzwv- 
czajne Wslne Zgromadzenie b. człon- 
ków Wiłeńskiego Towar:yst a Do 
broczynności dla omówienia dalszej 
działalności Tow»rzystwa i uchwale- 
nia nowego statutu. 

(—) Hr. M Plater (—) St. Bechwic 
3886 
— Nowo ułatwienie dla atudjują- 
cych język litewski. Jednocześnie 
z uxazamiem się w sprzedaży słowni- 
ka polsko-litewskiega, opracowanego 
pod red. J. Tslmartasa przez J. K. 
Zsbłockiege i Cz. Kuleszę nakładem 
K. Ruiskiego i J. Zawadzkiego, wy- 
dawnictwo przystąpiło do druku słow- 
nika iite w.-polsk, 


została | +£'elę 
zmniejszono również | dzielę 6 godz. 6- ej z rana, w ka 


botę o godz, 9-ej uiecz, w “o- 
śclsje św -rfala w niedzielę o 
godz. 6-ej z rana, w kościełe * la- 


szej Marii Panny na Sołtaniszkach 
w niedzielę o wodz. 7-mej z rana, 
w kościalę św Jerzego w nie- 
dzielę © godz. 7 ej z rana, w ~o- 
a, ©. Ran fratrów w nie* 


ście'a Św. = sz mierza (0. 9. J2- 
zuńiów) w W. Sobotę o godz, 7.30 
wiecz, w ka$riei> N,Q. Franrlsr- 
karów w W. Sobotę o godz. 9-ej 


rófc: w w, So- 


ścl-le św. Katorzyny w W, Sobo- 


z ran^, w kościee © 9, MISjOn3- 
rzy W niedzielę o godz. 6-ej z ra- 
na, w kośce'e św św. "ietra i 
Pawła w niedzielę o godz. 6-tej 
Z rana, w kościele św. *"tel"ra 
w niedziele o codz. G-ej z rana, 
w tościele św. Ducha w W. So- 
botę o godz. 6-ej wiecz. (X) 


Dzieci, czy wiecie że: 


w niedzielę 241 w poniedziałek 
26 marca o godz. 16 


Teatr Kukiełek „Ba'ka* 
Lokal szkoły dla niewidomych 
K. Kalinauskie g. (M. Pohat.) 20 
wyśtawia nową arcyciekawą bajkę pt. 


Bajowe Bajeczki i SWierszczowe 
Skrzy oeczki 


Odezwa gubernatora 
Marylandu 
BALTIMORE. Gubernałor Mary- 


land O'Conor ogłosił w sprawie 
obchodu niepodległości Lilwy na- 


e m nA A AZ aS AO WA 


W trosce o zapewnienie nsbyw- | siępujęco odezwą: „Ponieważ de- 


com słownika maksimum korzyści po- | cyzj im 
stanowiono zachować układ poprzed- land seimu powszecha 


ni (a wee skcentowanie wyrazów li- ' 
tewskich, podania końcówki 2 p.i. p.i 
pr y rzeczowriikech, ześ formy bez- 
czolicznej, końców. 3-€j os. C7asu 
terzźn, oraz 3-eł oa. cz. przeszłego 
przy czesownikach) oraz wzbogzcić 
nowy słownik o wyrazy z d'iedzinv: 
nauk ekonom. 4 handl, prawa, filo- 
zafii 1 techniki, Ponadto we wstęcie 
do nowego słownika omówiona bę- 
dzie w spesób wyczerpujący ola 
przedrostków w budowie wyrażów 
litewskich, co niechybnie przyczyni 
się do predszega opanowania języka 
przez studjujących. 

' Pierwsze 2 ark ukażą się w po 
czątku kwietnia r. b, całość zać wyj: 
dzie z druku w maju r. b. 

Przedpłaię za słownik lit.-polski 
w cenie 3 Hit. za egz. brosz. oraz 
4— lit. za egz. op. przyjmują księ- 
gamie wileńsk e do d., 6.1V.1940 r 
wiącznie. 


<giel de Wilna, _„Deśimi Centu": Za- 
rząd Koleł dnia 12 kwietnia zacznie 
Się przenosić do własnego gmachu 
w Wi nie. 

— Na odetnka ul. Gedymina (b. 
Mickiewicza} od Wieńskiej "do A. 
Jakszto (b Dąbrowskiego) w ciągu 
na bliższych dni 


wskutek pęknięcia rur. (w) 


ego Mary- | 
. oqólna rezolucja Nr 8, po- 
wierza aubernatorowi w dniu 16 
luieqo corocznie ogłosić obchód 
święta niepodleałości i utworzenia 
ki lfewskiej i ponieważ te" 
raźniejszość teco narodu, w po- 
«ówńaniu do przeszłości obcho- 
dowi temu nadaje większe zne- 
czenie niż przed tym, dlałeao też 
a Herbert R. O. Conor aubernalo” 
państwa Mervland osłaszam dzień 
16 lułeao 1940 r., jako dzień re- 
pubiiki litewskiej i zarzadzem abv 
urzędy państwa Maryland w dniu 
tm wywiesiłv chorągwie Stanów 
Zieduoczonych i wezwałv ludność 
do obchodu świeta utworzenia re- 
pwbliki lifewskiei w kościołach, 
szkołach i innych miejscach. 


u. |zarzad Kontursowy zdada d'i>ł2 
— Sprawa przeniesienia Zarządu ność administracii i syndyków Ba 
Bunimowicza 


Ostatnie walne zebranie wierzy- 
cieli Banku Bunimow cza, a szczegól- 
nie wystąpienie na tvm zebraniu dv- 
rektora zarzadzajacego Braku p. Ka 


r d | sznka, nadal jest komentowsne w 
mie będzie wo y | szeratich kołach wi 


erzycieli Banku 
We wctoraiszym sprawozdaniu 


— Kino „Eden” (b. małs sale miej- | nie przytoczyłiśmy ciekawych wyiaś- 


ska) Końska 3. W niedzielę dnia 24 
b. m. odbędzie s £ Wielka artystycz"a 
Wielkanocna Zabawa Taneczna połą- 
czona z częścią koncertową. Udział 
biorą: Żejmówna, Sempoliński, Kesto 
wiczówna, Jaksztas i in. Początek o 
godzinie 9. Znakomiła orkiestra jaz- 
z6wa. Bniet dobrze zaopatrzony. 
Wstęp Lt. 2.20. 


„Wyirawni tłumacze" 
BIURO PODAŃ I TŁUMACZEŃ 


f ul. Matulewicza 4 85 
{Przy lokalu „Kurjera Wileńskiego“) 


Komunikacja powietrzna 
Kowno — Sztokholm 


„Laikas Jak podają, szwedzka 
spółka komunikacji powietrznej Za- 
mierza przedłużyć linię łotnicza Sztok- 
holm—Ryga aż do Kowna, ze wzslę: 
du na znaczną liczbę podróżnych z 
Litwy- Tylko w b. m. wyjechało z 
Litwy do Sztokholmu (przez Rvgę) 
lnb zarejestrowało się na wyjazd 
drogą powietrzną tyle osób. że prze- 
wiezienie ich wymagać będzie prze- 
szło 10 samiołotów (L) 


nień syndyka adwokata Sejłera, któ 
ry naświetlił non'ekąd 

przy zyny bankructwa 
tej szeroko znanej instytucji banko 
wej. 

edtua oświadczeń syndyka fak- 
tvczny deficyt Banku wynosił 2.000.000 
złotych. 

Deficyt ten datował się już od 
szeregu lat, 

lecz był starannie ukrywany 
za pomocą wvgórowania aktvwów 
i nie spisania na rachunek strat Ban- 
ku setek tysięcy złotych długów, 
które już bvły nierealne. 

O wygórowaniu a tvwów, Zda- 
niem syndyka, najlepiej świadczą na- 
stępujące cviry: kamienica nr. 15 
przy g. dr. Basanav Čausa (dawn. W. 
Pohnulanka) oszacowana była na sumę 
1.200.000 zł, wówczas kiedy wartość 
jej, zdaniem syndyków, wynosi 

tviko 350 tys. Ftów. 

W biłansie aktywów dom przy g. 
Pvlimo (Zawa!nej). oszacowany był 
na z góa milion zt, zaś według 
oszacowania syndyków wartość jego 
wynosi 250 tys. 

W ten sposób przedstawiciel syn- 


dyków odpierał zarzuty b. dyrektora- | kursowy. údel.) 


BATERIE KIESZONKÓW 
| ANODOWE 


> 
NOW 


$ 


TEATR I MUZYKŹ 


Repertuar świąteczny 
Testr „PSOKHULANKA* 
W niedzielę a godz, 19 — Maria Stul 
W poniedz, o g. 19 — Tessa nstatui 
We wtaret | śrade o e. 19— Maria SIU] 
W przygolownniw Moralność Pani © 
skiej. Premiera odhędrie się w poni dzia 
1 kwietnia. 


Teatr Muzyczny „LUT VIA 


W niedzielę *w'qteczną o e. 630 gr 
będzie operetka Kalmana „Król akrzypk 
W poniedziałek — dwa przedstawi 


o g. R30 npof. „Czar walca" melodyjna 
per tka O. Straussa., Wieczorem n gnd 
w paniała operetka Abrahama „Wikta 
jej huzar”. 
We wtorek a g. CAŃ w dsliszrm € 
urocza apereika Kalmana -Król skrzy) 
W przygniowanii „Zemsta nietop 
atefiniertełne dzielo J. Straussa. 
Recital haletowy M. Martowny w 
dzielę 3: hm. o g. A30 ppot. adbędzie 
recital baletowy Marii Martówny, mit 
nicy publiczności wileńskiej, 


Teatr kukiełex „BAJKĄ* 
Lokal sztotv niewidomych 


W niedzielę 24 marca 1 w ponfedr 
24 o agndz, 1% nawa hnika M. Konac 
pt „Bajowe bajeczki t świerszczowe sk 
peczki*. Bnika ta cieszvła się nadzwycć 
nym powodzeniem w Warszawskim tea 
Kutiełek „Rai“ osiągaiąc ponad 100 m 
stawień Zespńł teatru „Bajka”, doki 
wszelkich starań, aby widowiska pasti 
na wysnkim poziomie, 

Bafkę reżysernie J. Batowstca. 
arirstyczne dekor-cje I kukiełki prale 
wali 1 wyknnali pp. Owczvnnitowie ai 
wenci h. wydz. sz'uk pieknych. 

7ywa, barwna cią'le zmieniająca 
treść baiki o królewnie wvrwan j z pé 
czv smoka nrzez dzielnego szeuwczyka, 
stracja muzyczna petna mitrch mela 
nych plosenek, złoży sie na piekną cal 
która sprawi dzieciom wiele radości. 


Ofiary 
Pani Hoppe owa 10 It. Pani R. 
kówna 6 IŁ dla biednych. 
+ 


Bezimiennie dia 74-leiniego miacca 


Rozpowszechniajcie 


„Kurjer Wileński 
Kotchoz w Studziance 


(r) Białoruska „Krvnica” n 
daje, że w okręgu białostock 
otwarto pierwszy, kołchoz 
Woroszyłowa. Włedre przyd 
lity ko'chozowi 1000 metr 
kwadreiowvch cCrrewa dla t 
dowy chlewów, łażni, klubu 
na remont domów. Iwen 
kołchozu składa się z 30 kré 
10 koni, młocarki, 2 ark 
ptuaów, kosiarki i 2 kanm 
grabi. Obsłuży en 166 ha 
mi koichoźników oraz 100 
ziemi dworskiej | klasztor 


zarządzającego tego Bankā, że 
dvcy zbyt nisko oszacowałi akt 
Banku. 

Jak qonosiliśmy. wczorzl 
szechną sensacje wśród wierm 
wywołało oświadczenie Kaszułka, 
syndycy zwrócili tekturcumi O 
nickiej weksle na suwę 160 tys 
Adwokat Seifer wyjaśnił, nowo 
się na odpowiednie protokóły i a 
że według um wy pomiedzy 
siem a teklurownią weksle te 
legsły zwrotowi, aczeolwiek fak 
nie znaidują sę one jeszcze dn 
czas w posiadaniu mesv upadło 
wej i nie zostały zwrócone, 

Na zarzuty b dvr, Kaszuka, p 
staniciel svndyków od owied”ia 
zaszuty b. dyrektera upadłego B 
opiesa;ą się na niewłaściwym 
wiet'eniu pewnych faktów. 

Co się tyczy wystąpien'a € 
go w erzyciela, Klaczni, ne zast 
ono zda”iem syndyków na SZCZĘ 
ną uwagę gdyż 

jego zarzuty opierał ste 

piotach, rorsiewenych 

rozyoryczenej m*<sy po 
dow snych. 

W konkluzji swego przemów 
domagał się adwokat Sejfer, by 
wy Zarząd Konk*rsowy zbadał 
ładnie dziatalność zarówno 
stracji Basku jak I svndyków. 

Y? ten sposób głośna sprawa 
bankructwa Oraz zarzutów 
nych syndykom, ma być ostate 
wyświeilona przez Nowy Zarząd 


8 


Subskrypcja Grafiki Wileńskiej 
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8. WROBEL +>.1A KRYSTYNA „Swiety Krzęsztof patron 
t Wilna“ akwaforta 24x31 em. cena 6 It 
s 
o  Śwę'a nadesziy i każdy myś*| Wielka 2 — weiście bezpłatne; 
"o tanim upominku świątecznym. 3) w oknie wystawowy n kawiarn! 
Chcieliśmy Sz. Czsytelnitom rzy | „Sz'rall Zlelony'—Mickiewicza 22 
"pomneć że jednym z gustow- Ogó!na llość sprzedanych 
umlejszych vpomirków ies! *e:|prac 36 © 


kwątpienia sprawiene <nvi: lu” ko: 
moé na pam'at'e grafiki o moty- 
"wia wiieńsiim, lemba'dziej że 
sceny są h'"dzo przystępne (od 
r8 do 6 łltów). 

"Jażeli koś "jeszcze się waha w 
wyborze mot*wu prosimy zwiedzić 
„wystawę. pon' eważ reprodukcje, kió- 
*re-zamieszczzmy są o w'ete mniej 
sze od oryqinałów I nie oddają do- 
kładnie subtelności I walorów techni- 
ki akwaforty. akwawinty, miedziory- 


„LISTA ZAMÓWIEŃ 


Nr 1 Gintiełówna sz!. 1; 

Nr 2 Korffówna szt. 5, zakupili 
p. Iwanow*xn F, i Świechowska W.: 

Nr 3 Łuckliewicz szt. 5. zak. p. 
Chancere'ls Ci 

Nr 4 Rogiński szt. 4 

Nr 5 Policz szt 3— p. Nowicka 7, 

Nr 6 Romanówicz szt. 7 — zak. 
p. Nowacki E. i p. Wołodkowicz J. 
ip. Bohdarow*'cz G. 


n 


tu i drzeworytu Nr 7 Marcinkowski szt. 8 — 
Wystawy prac znajdują sie zak. p. Jurewiczowa H. | p, Wołod- 
U w iořa'u „Kurjera W.* — ul, | kowicz J, p. KiszkisE., p. Świechow- 


ska W. i p. Bueewiczówna M. 
Nr 8 Wróblewska szt. 5 — zak. 


DBisk. Matulewicza 4, stale dyżury 
członków q'o*a M e 119 —20<- 


"u należy zgłaszać zamówienia: 
> 2) w 'ova'u Milliler vsto 


n 
Dziś I jutro. Nieśmiertelni 
/CASINO | Harry Baur, Jean 6=bin 


i inni w monumentalnym lilmie produkcił francuskiej p. t. 


GOLGOTA 


reżyserii słynnego Ju'ien Duviviera twórcy filmu „Wielki walc“ 
Nadprogram: Koronacja Papieża Plusa XII oraz szereg aktualności. 
| o Il 


. m O TEA | ana waz a M 


Na Święta Wielklejnocy wyświetlany będzie 
nawiększy w twórczości kidematografii > w-g 
nieśmiertelnej ka Mikołaja Gogola p 


'CASIN 


oj 
Taras Bulba 


tafice ukraińskie. Humor. Smiech 
Nadprogram: AKTUALIA. 
88 


i Harry Baur. Wspaniała muzyka i 


' HURTOWNIA 
KUPCÓW i PRZEMYSŁOWCÓW CHRZEŚCIJAN 


KURJER WILENSKI 


66 (5051) 


Uzgodniona akcja pomocy amerykańskiej 


dla ludności Polski 


Z Nowego Yorku donoszą: 
B. prezydent Hoover oświad- 
czył, że rokowania w sprawie 
organizacji niesienia pomocy 
Polsce prowadzone z rządami 
Francji, W. Brytanii i Rzeszy 
znejdują się na dobrej drodze. 
Niebawem odpłyną ze IStanów 
Ziednoczonych statki z żywno- 
ścią i odzieżą dla cywilnei lud- 
ności w Polsce. Rządy Fran- 
cji i W. Brytanii zagwaranto- 


wały tranzyt statków przez 
blokade. Rząd Rzeszy zazwa- 
rantował rozdział żywności i 
odzieży pomiędzy ludnością 
polską pod kontrolą amery- 
kańską, Hoover ocenia wydat- 
ki związane z akcją pomocy 
na 50 milj. dolarów przyczym 
podkreśla że dle skuteczności 
akcji nieodzowna jest wspól- 
praca rządów polskiego, fran- 
cuskiego i brytyjskiego. 


i (Mickiewicza) 24, tel. 18—06 


Ządaicie i kupujcie wyroby tytoniowe 


Pierwszej Państwowej Fabryki Tyfoniowej 


w Wilnie 


PAPIEROSY: „Klub* II gat. 10 szt. — 40 ct. 
„Kariški“ III gat. 10 szt. — 35 ct. 
„PHies“ III gat. 10 szt. — 35 ct. 
„Sostine“ III gat. 10 szt. — 35 ct. 
TYTONIE: „Turecki“ LI gat. 25 gr. — 1 Lt. 


„Turecki“ II gat. 50 gr. — 2 Lt. 

„Viiniaus Tabakas“ III gat, 50 gr.—1.40 Lt. 
Prosimy zwracsó uwagą na nowe wyroby tytoniowe naszej fabryki. 
Z zamówieniami należy zwracać się do firmy „Lietukis*. do ego 


oddziałów i wszystkich kooperatyw. do Sp. Akc. „Tauras* — Kau- 
nag, Vytauto pr. 27 oraz do p. Zāidšnurasa, Vilnius Stepono g. 1 
i do Charmacasa, Vilnius, Gelių g. 4. 
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Wszystkim. Swym Sz. Klijentom 
NAJLEPSZE ŻYCZENIA ŚWIĄTECZNE 
SKŁADA 


Spółka pełna „Aušra“ B. Kulvs i inni 
Handel Hurtowy owoców, towarów kolonialnych i chemikalii 


MILDA | Po raz l-szy w Litwie! Najaktualniejszy film 
naszych dni prod. Metro Goldwyn Mayer 1940r. 


PODWODNE PIEK 


W rol gł: Wallace Beery, Chester Morris i Virainia Grey 


Atlantyk w ogniu, — a na nim ludzie ze stali. Okręty n'szczycielsku 
w wałce z niemieckimi łodziami podwodnymi. Bomby głębinowe. okręt 
handlowe — pułapki — to treść naszego filmu świątecznego! 


ff SPRZEDAŻ I KUPNO 


p 8 radlowe różnych marck, model 
1940 r. Dogodne spłaty miesięczne. Ceny 
od 1% It. „Esbrock — Motor“. Gedimina s, 
öt 


A Cokolwiek chcesz sprzedać lub | w 
— wsiąp Tado Vrublevskio g. (Arae- 
nalska) N tm. 6. front. 3689 
hłodnia elekiryczna, “automatyczna, pra- 
wie aj W da sprzedania. Vilniaus g. (Wi- 
leñ ńska) 2 62 
Girzedcinisii A elektrotechniczny Tra- 
ku g. (Trocka) 18 tel. 31-99 kupuje: radjo- 
odbiorniki, mikę, mikomit, ołów, 
sprzęt elektryczny. 


„istet Hauki Jęzeków” 


Nowe eż > 


kursy Ję DJAÓW 


LITEWSKIEGO 
| ANGIELSKIEGO 
| FRANCUSKIEGO 


cynę oraz 
2893 


no sprzedania—Rilard piramidkowy, dywan 
bułgarski 3x2, m. dow, w kawiarni | 4 
Leonarda Vilniaus g. (Wileńska) 38, 3884 | NIEMIECKIEGO 
artepian Schródera sprzedam. Witebska 9 
ek ER SEED | ROSYJSKIEGO | 
ubitart, Oszacowanie, kupno biżuterii war- Ti 
J tościowei. kwitów lombardowych, Sprze- prowadzone przez wybitnych 


specjalistów obejmą w kwietn u 
w szczególnośc! 


karesgendencję oraz konwertację 


o wsze kich poziomach. 


daż z okazji. Vokieciu g. (Niemiecka) 43—4 
II pięlro. - " ` e. 2865 
| URU i sprzedaż, weluy, jedwabie, płótna, 
serwety. kapy, firanki. Wiszniewski. Vo- 
kieciu g. (Niemiecka) 2. 19 
Kupulę kilimy, dywany perskie, w dobrym 
stanie. Franciszek Awłosewicz — Skład 
kilimów. Vilniaus g. (Wileńska) 25 
Kemie znaczki pocztowe. Vivulskio g. 
(Wiwulskiego) 12 m. 1, tel. 704 codzien- 
| nie od godz, 4 do 6-ej po południu. 
peruiemy slarą garderobę męską, vadia 
meble. Vokicćiu g. (Nicmiecka) 35/38, 


Szczegóły w sekretariacie. 


Wiino, Didžioji 2, p. | 
(nad cukiernią K. Sztralla) 


25 


38 


podwórze. 1066 | g = | p A 
upie krzesła, foteliki, materace, tachty, 
K łóżka, wanny emallowane, Arklių (Koń- Można zaułać! Można zaułać! 
PNA E Biuro „PRIMA“ 
Korakuly prawie nowe piękhe tanio Sven- A dd n 
tiku 20—3. IBRI napisze podanie, dokona Fażde- 
No zEstnici sprzedasz rzeczy okazyjne go tłumaczenia, wypełni każdy | 
w f. „Elektron$ — Pylimo g. (Zawalna) formularz — Totory g. (Tatarska) | 


17, dywany, maszyny do szycia. garderoba 
męska, porcelany, biżuterię meble. 13207 
Niwyższa cene prz” sprzedały kit- | 
mów, firanek osiaqniesz w firmie 
R Harowitz Traku g. (Tracka) 3. 3701 


asiona zbóż jarych: Jęczmień 2 rzęd. Isa- 


12—12, teef. 12-31. 
Czynne 9—14 i 16—18 


p. Nowicka M i p. prof. Iwanowski | 


W rolach głównych: Danielle Darek! 


Składv: Vilniaus g. 26, 


Buchalteria: Šventosios g. 


z okazji ŚWIĄT wI 


tel. 9-39 
1/7, tel. 29-41. 


Wielce Szanownych naszych członków, klientów 
i współpracown ków 


ELKANOCNYCH 


serdecznie pozdrawiamy 
„» WILEŃSKA SPÓŁDZIELNIA 


HELIOS | 
HURAGAN 


Sessue Hayakawa >— Conra 


bliczności! Maria Zeimówna, Antoni Jaksztas, R. Radwan, 


w. przebojowym repertuarze 


Lad 


Program śwlątecznył 
NA EKRANIE: Fascynujący film prod, francuskiej | Grabowski Biuro, Odminiy g. (Gartarakaj 1. 


NAD AZJĄ: 


d Veidt. NA SCENIE: Występy ulubieńców pu- 


efektowne TRIO F.F. 
Początek seansów og. 1-e] 


Dr. med. Leon Butkiewicz |B' 


Specjalista chorób uszu, nosa ł gardła. 
PE od 10 i21 15—17, Qedymino g. 
Mickiewicza) 22 m. 21 (wejście obok 
RE Sztrala) w podwórzt. 375 


a E 
Dr. med. L. Choiemowa 
skórne, weneryczne i choroby kobiece 
Przyjmuje 9—11 i 3—5. 
Pylimo g. (Zawałna) 22, tel. 383. 3232 


| ZD NOREZ a zz 
Dr. Zygmunt Kudrewicz 
Specjalista: weneryczne, Ryfils, porno 
ł płelowe. Pilies g. (Zamkowa) 15 m. 
Przyjmuje od godz. 8 do 1i od 3 do 8. viaa 


Dr. med. Gustaw Markiewicz 
Choroby skórne, weneryczne i moczopłciowe. 
Gedimino g. (Mickiewicza) 5 m. 9, tel, 6-53 
od godz. 9 do 1 i od 4 do 8. 2762 

Dr. Benedykt Schsrmann 


Choroby płuc (wewnętrzne), Gab. Roentgena, 
Przyjmuje od 8—10 i od 4—8. 
Pylimo g. (Zawalna) 2, tel. 10-89. 30 
Dr. med. B. Tołczyński 


b. Asystent Kliniki Uniw. S. B. 


Choroby uszu, nosa i gardła, Pylimo g. (Za- 
walna) 10, tel. 18-38. Przyjmuje 8—101 4—7 w. 


3232 
Dr. G. Wolfson 


Choroby skórne, weneryczne I moczopłelowe. 
Przyjmnje chorych 10—12 i 6—7. 
Wilno, Vilniaus g. (Wileńska) 7, tel. 10 
3232 
Dr. Z. Zeldowiczowa 
Choroby kobiece. weneryczne, RkórNe, mo- 
czowe, Diatermia. przyjmuje 11—2 I 4—7, 
Vilniaus g-ve (Wileńskał 28 m. 3, tel. 2-77. 
3232 


Dr. med. K. Łukiewicz 


spee. skórne, weneryczne i płciowe 
V Hniaus e. (Wileńska) 28, lel.2-77.12—1 1 5— 
(Gabinet d-ra D. Zeldowicza). 3238 


a ul. Aušros Vartų (Ostrobramska) 25, tel. 10-17 Dr. M. Zaurman 
5 - horoby: skórne, weneryczne. płciowe 
I SKŁA DA SERDECZNE ŻYCZENIA ç Gabinet świattoeczniczy, (Buck) 
openo g «0pena 

SWYM SZANOWNYM ODBIORCOM Przyjmuje 12-2 1 1-8 po połudn 

i zawiadamia ich, że w dalszym ciągu posiada 
, na składzie towary kolonialne i spożywcze. Maria Laknerowa 
` ——— „ przyjmuje od 0 do 7 w. 
9 mo a T J. Jasińskio g. (iastńskięgo) 1-a m. 8. 


Wszystkim Szanownym Klitentom 


ŻYCZENIA ŚWIĄTECZNE 
t składa 


Biuro Ogłoszeń Stefana Grabowskiego 
Odminiu g. (G rbzrska) 1, tel. 82 


pW ian JET 


Lede as: Vytariee Staniey cus. W .dawca:; Witold Staniewicz, 


| róg Vasario 16 g-re obok Sądu. 


0 OK 0—— I 


Redaktorius: Vytautas Kiškis, Redaktor: Witold Kiszkis, 


Śmiałowska 
Ceny przyslępne. 
Pilies g (Zamkowa) 26 m. 8. 


2308 


Wszelkie nasiona oraz €ha- 
mikalia poleca f-ma Br. Szyk, 
Wilno, Pylima g. (Zawalna) 58 f| 
tel. 17-60 


6 itp. 


AA 


uro „Żlnia”* przeniosło się z Kowna do 
Wilna Trakų g. (Trocka) 9. Wykonywa 
starannie i niedrogo tłumaczenia na język 
litewski, pisze podania, przepisuje doku- 
menty na maszynie, wypełnia deklaracja 
Pośredniczy w wynajmie mieszkań, 
pokoi i inn. lokali, 
p” prania jedwabiu i wełny 
„Jańwabin', żądać w składach Ró 
nych. 
| ETTE do paszportów prze 
Rułhaka, Orzeszkowej 3, 
pryz'er Eryzier Damski Hanryk były pracownik 
firmy „As“ obecnie pracuje w zakładzie 
przy Gedimino g. (Mickiewicza) 11 16g Snia- 
deckiu g. (Śniadeckich). Wejście ze Snia- 
peckiu g. (Śniadeckich). Aparaty do trwała 
ondulacji, elektryczny i parowy. Ceny zna- 
cznie zniżone. 3364 
porak mały z inwentarzem wezme w 
dzierżawę. Oferty: Adm. „Kurj. Wil.? 
kwit Nr. 3617. 3921 


aźnia i wanny czynne > codziennie, Para 


kamienna. Vokiećių g. a 20 g 


giemriaty staruszek 74 lat, z żoną =] 
dłuższej obłożnej chorobie, bez żadnych 
śradków, zagrożony eksmisją — prosi a 
śpieszną pomoc. 
Redakcja. 


dstąpię 40.000 zł. rejestrowanych. Oferty 
0.0007. 8 


0 sub „ 


slałą, wyso"”ie wynagrodzenie jed- 


posade 
-67 norazowe za pomoc w uzyskaniu po- 


życzki 10—25.000 litów lub spólnie interes 
į pewny. duże zamówienia, wysoka rentow- 
! ność. Posiadam wszelkie gwaraneje hipo- 
teczne. wekslowe i w towarach. Ponosze 
wszelkie koszta, dam na kosz zgóry. Oler- 
ty do Adm. „Zwrol kapitału na ządanio”, 


, SA do odebrania w Administracji „Kuriera“ 
dokumentv na imię Puksziy Jana, znale- 
zioue na ulicy. 


ydzierżawię plac, 
nie: Kurjer 3887 


iemianka-uciekinierka z Kresów w trud- 

nych warunkach prosi lych eo są na 
| własnej ziemi o pomoce materialną na Świę- 
tai a pracę. r aa Zołotorówna Vilnius, 
Jogailos a. : 3865 


AN na okres dwóch tygod- 

25.902 ni. wysoki zysk, zabezpieczenie 
hipoteczne zysku i kapilaln aktem rejenta- 
nym w razie nie wpłacenia upoważniające 
go do sprzedaży nieruchomości (w Wilnic1. 
ferty: Kurier Wil. „25.090“. BYGY. 
1G ion chłopiec z chorą matką i dwoj- 
giem młodszego rodzeństwa prosi o 
pracę. bieliznę lub żywność. 


Zwierzyniee. 
„Blisko mostu“. 


Wzgórze 0 za 


M | Filaretų g. (Filarecką) lub w Redakcji, 


SKŁAD SZKŁA 1FAJANSU 


B. RYJERA 


w WILNIE, RUDNINKU G 27 
(w podwórku) 
Wejście także z ulicy Szpitalnej 13.. 


m< |drogo sprzedani, 


2992 Zgłoszenia do Administracji 
używajcie | Pod „hodowca“. i 


pisówe u a Ronifratry g. 2—6 od 1 


8679 D’ 
z własnymi narzędziami 


o 
ugar D z wygodami i używalnością kuchni Dau- 


Listow- ! 


„Znicius* 


N ria 1 odsiew: Owies Teodozia oraz Kar- 
tofie „Cesnrska Korona“ posiada do sprze- 
dania w niewielkich ilościach dwór Joda 
n. Mejszagoła. Telefony: Mejszagoła 8 lub | 
Wilno 5-20. 3728 | 


f> dstąpię duży sklep spożywczy. Traku g. 
k 4. 3857 
Onos Vytau- 


_ (Trocka) 
Gorzedam pianino krzyżowe. 
> tienes g. (Jasna) 28—7, Rogowski. 3746 
Gprzadam autentyczna skrzypce Rugger'ego 
z Cremony r. 1672. Nowo-Wilejka, Po- 
locko g. (Połocka) 21. Ee e 
g'er Komisnwy Trakų (Trocka) 9 poleca 
różne meble, serwisy naczyń, kilimy. 
dywany, obrazy, antyki, prezenty świątecz- 
ne. Pianinn „Szróder*. Przyjmuje w B= 
wszystko. Skup kwiłów lombardowych, 3705; 
ltt koronkowa wieczorowa, obrusy | 
białe, serweta kolorowa, włochacz, nie | 
Ożeśkionć (Orzeszkowej) į 
3 m. 2 od 4 do 6-0]. 
Sprzedam aklep matorjałów piśmiennych 
ulica Gedymina centrum. Wiadomość 


Sprzedam lub wydzierżawię Rklep spoż ~ 
czy lub przyimę wspólnika z 
Kalvarijy g. (Kalwaryjskn) 12. 


Samochód . A limuzyna zarejestr owany 
sprzedam K. Kalinauskio g. (Mała Pa- 
hulanka) 6—1. 3924 


pspczan lub otamanę mało używaną kupig, 
Zglosić się: Sierakowskiego 29. m. 8. 
400 książek (do wyboru) prawie darmo !! 

Ceny slałe. Wilno. Wielka 8—4. Od sza | 
10—12 i 4—6. 


"nm. | 


Ao". samotny, doświadczony rolnik, 
hodowca, specjalista plantacyj buraków 
cukrowych, poszukuje posady od zarąz. 
„Kurj. Wił." 


D°. dwóch dziewczynek — 16 miesięcznej 
i 2 mies. — poszukują niańki fachowej — 
=! 3847 
9 majątku potrzebny ASA stelmach 
na ordynarję 
od 1.4.40. Zgłaszać się Wilno, Lukiśkiu p. 
QŁukiska) Nr. 18 p. Reidel. 3400 
Enerriczny, sumienny rolnik, hodowca, Żo- 
naty, szukam pracy w majątku. Oferty 
do Redakcji pod „Rutynowany”. 3864 
przyjme pracę krawcowej w majątku za 
skromnem wynagrodzeniem. Bińska — 
Zigmo Sierakauskio g. EE 

25—17. 
Poza agentki do sprzedaży maso- 
wego artykułu. Wielki zysk, adres w 
administracii „Kurjera Wileńskiego”, 3858 
Po służąca na wieś do kuchni I 
ptactwa, dojenie krów. Pensja 30 Lt. 
miesięcznie. Paśtas Babtai, Śeśevrićiu dv. p. 
77 


Łaskawe ofiary przyjmuje | Wojnowski. 


88R TRA LOKALE PA 


saih adada osobne, wygody. Artllerijos 
g. 1 3878 
i LEE 2-pokojowy na biuro w śródmieściu 

od 1 kwietnia—Bernardiny (Bernardyński 
zaut.) 7 m. 5. 3902 


wynajęcia 2 lnh 3 pokoje umeblowana 


kanto g. (Objazdowa) Nr. 8 m. VW 3889 


R O p py 


Ojciec, znajdujący się wa Francii paszu- 
kuje syua Stasia $cibor-Marchockiego, 
tat 13, z Korelicz, który około 25.X wy- 
wędrował 4 Nawogródka do Litwy. Paas- 
kawe informacje prosi kierować pod ad- 
resem J, Urużewski-KURŚKNAI 3881 


e O 


Wkrótce ukaże się w sprzedaży 


podręcznik jezyka angielskiego 
dla początkujących z pomocą 
nauczyciela lub bez 


„FIRST ENGLISH STEPS“ 


ułożony przez L. Ter-Oganjana 
b. lektora języka angielskiero 
S.G. G. W. w Warszawie i oi 

nego wykładowcę w „Instytucie 
Nauki Języków* (Wielka 2, p. I) 
1500 słów | 32 lekcje. Grama- 
tyka. Cwiczenia, Słownik wy- 
mowy (syst. prof. T. Benni'ego) | 


spaustuve Drukarnia „Znicz* 


I 
Sklep Kom sowy | 
E. Szumańskiej i 

Gedimino gve t. 
KUPNO i SPRZEDAZ. 
Solidne załatwienie i gwaran- 
cja, Zapotrzebowanie na kilimy, 
dywany i firanki. 


ZEGARKI | 
KIESZONKOWE 
BIURKOWE 


Zaraz naprawa 


T. FILIPSKI Wilno, Zamkowa 6 | 


EW af 


Znane ogórki 
(kisznne* 


A] F-ny K SIENKIEWICZ 


Wilno 
Żądać w lepszych sklepach 
O o nk 


Blankiety podatkowe 


wypełnia sprawnie „Biuro“ 


Wytrawni tłumacze 


przy lokalu „KURJERA* 
Bisk. Matulewicza 4 
pranda 


Fabryka cukrów i czekołady | 
J. Kataczia i W. Sipowicz 


Wllnce, Baziilonu g. Nr 4 
"telefon 3008 

poleca swe wyroby z piewszo- 

rzędnego surowca. Na żądanie 
posyłamy cenniki. | 


Potrzebny doświadczony 


majster — specjalista où Wag 


Praca stała. 
W sprawie warunków zwracać się: 


5 z £6 
Akc. B-vć „Miškas 


paštas Zasliai 3740 


Emil Janings w filmie 
propagandowym 


W berlińskim świecie filmowym 
oczekują z dużym zainieresowaniem 
zapowiedzianej premiery nowego fil. 
mu z udziałem Emila Janingsa. W re- 
"alizacji tego filmu brałe bezpośredni 
udział ministerstwo propagandv. Te- 
matem filmu jest wojna Anglików z 
, Burami, Janings gra rolę prezydenta 


republiki barskiej Krūgera. Film po- 
(siada nastawienie wybitnie anty 
| angielskie. (r). 


Nowe filmy dziecięce 
| w Sowietach 


Moskiewskie studia filmowe „Diete 
film" produkujące filmy dla dzieci. 
| opublikowało plan swoich prac na 
| bieżący. Plan nowej produkcji 
| przewiduje dużą ilość filmów, po- 
święconych najrozmaitszym tematom 
i zagadaienioim, oczywiście dastoso: 
wanym do psychologii dziecka i ogól- 
| nych zasad propagandowych. Studia 

„Dietfitm* częściowo przystąpiło już 
|do wykonania wspomnianego planu. 


z (ir). 


Vysk. Matulević aus g. 4. Tel. 340 


